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,esoly nalD dzień dziś nastał 
• I 

Broda: Oczyście się ze starego kuJasu abyście bgli 
zaczljtlem nowym... Ucztujmy prżelo nie w starym +.16sie 

" ani w kwasie złości i przewrotności, ale w przaśii!,lf.acń 
szczerości i prawdy. (Sw. Paweł, do Kor. I, 5, /, 8.) 

Radość nier;mi6J"na ogarnia nas w~stkich w 
dniu dzisiejszymt Bo to Wie\k.anoc, rocznica ziszcze-
11ia się całkowittj tajemnicy odkupienia, tajemnicy 
zwycięstwa żyoił nad śmiertili\: Chrystus, baranek 
Wielkanocny otiarowan jest· za n.as i ZJila..rtwych­
wstal Alleluja, weselmy się, chwalmy Pana -.śpie­
wa -c"łY świat. 

Przyroda, zbudzona ze lin.u zimowego zrzuciła 
z siebie szary strój: podm~by 1"iatrów południo­
wych, promienie słoócti już dojriewajieego, prey­
stroiły ją godnie na przyjśdC" Stwórcy. I wita jego 
Zwycięstwo szczebiotem ptaków l~cl:ł, dzwonie­
tiiem skowronka. zawi~ ben,. na firmamencie 
niebieskim, ·~ południOWt\,- szmerem strumyków 
wijących si~ wśród łąk kwieęistych, upojną wonił\ 
sndów i ogrodów-. 

Tak wita natura Zmartwy(':hwstanie Pana. 
A ludzie? I Qni ciesi:\ ~ z przyjścia Zbawi­

ciela. Rankiem, skoro świt, jak Po~a dł,uga i sze­
roka. _śpieszy lud boży do kościoła w~jskiego, bie­
lcją,ccgo wśród drzew na wzgórzu, do katedry, dum­
nie wystrzelającej wiezycami w ni~bo - na Rezu­
rek-cję1 na obchód zwycię:łtwa. ~iatłości nad cie.m­
ilo.kią ... 

W radosny i słoneczny poranek wielkanocny 
z pi~nią na ustach. wśród biclj, ~onÓW, wieszczą­
cych ,światu dobrą nowinę, źe d.zjś ·Chrystus zmart­
wychwstał, posuwa się wolno procesja za utajoDY.m 
w Najświętszym Sakramencie Jezusem - grólem 
Nicbicskim 1 który ku nam zawitał; ofiaruje się za 
nas codziennie we Mszy .św., wchodzi do serc na­
szych przez K-omunję św~ 

,,Alleluja" - tichwalmy Pana'', rozlega się ws~-
dzie. , 
. A wróciwszy do chat, do do.mów, pałaców swo­
,c~, wszyscy jednako nim zasiJ\da do święconego, 
d.zie!ą s~ jajkiem wielkmocnelll, życząc so~ na• 
wza.iem wszelki~j pomyślności. 

Przygotowuje ~-ę a dzień Zmartwychwstania 
cała_ P:ZYroda, zrzucając szary, jakby pokutniczy 
strój ztmowy. Przygotowuił\ się i ludzie1 dbaląc o 

\vygl.ąd zewnętrzny mieszkań, ubrań, ciała: lśnił\ " 
słońcu wybielone ściany chat, iz.by wypiiecione do 
dna wymyte, umaj.one, zapraszaj~ do wnętrza. 

A dusza? Czy zap,o_mnieliśmy Jl\ przygotować! 
Zawstydza nas pewnie ta kru\taj~ca koło wszyst­
kiego niestrudzenie, wiej_ska gospodyni 

Woła do nas po raz ostatni św. apostół Paweł 
w dzisiejszej lekcji świł\tecznej: ,,Bracia: oczyście 
się ze starego kwasu I" ... Zllrwij_cie z niesławnej prze­
szłosci, wyruszcie z dusz,y wszelkie zł~, wyrwijcie 
z duszy wszelkie chwasty, zrzućc,ie _grzechową: po­
włokę. Ostatnia chwila wyjawienia tego, cośmy mieli 
irobić przez Wielki Post, w któcy_.m przez 40 dni, 
za wwrem postu Jezusowego, mieliśmy umĄ.rtwiae 
ciało, a przez zmaganie się ze sobą, doskonalić się 
wewnętrinie. W t,en sposób za łas~ bożą, przeszliśmy 
ze stanu grzechu do stanu łaski. 

I staliśmy się z tą chwi\~ kwasem dobrym, 
,,zaczynem nowym", jak mówi Apostól Narodów, 
który przenika wszy$tko, przerabia, przenika całe 
otoczenie. 

To nakazuje nam Chrystus przez swe Zmart„ 
wychwstanie, którego rocznicę blisko dwutysięczną. 
obchodzimy. Wszyscy musimy przyczynić się do 
realizacji tych rozkazów; jak tylko możemy i to 
powtarzam: wszyscy bez wyjątku i na każdym be1 
wyjątku polu, czy w domu czy, na ulicy, cey .w 
biurze czy na zebraniu; wobec naj~liższych jak i 
obcych, a nawet wrogów. 

Pamiętajmy o tern, dzieląc się jajkiem wiel­
kanocnem t.ym symbolem życia, i życ~c swym naj­
blliszym wszystkiego dobrego. A gdy spełnimy nasz 
obowiązek, ,,ucztować będziemy w przaśnikach szcze­
rości i prawdy", jak mówi pięknie lekcja dzisiejsza: 
lwraz ze Zmartwychwstałym Zbawicielem, zwycięsc.1, 
grzt>chu i ciemności jego. 

Radość ze spełnionego obowiązku i nakazu na­
pełni serca nasze i zaśpiewa świat cały pełną pit?rsi_!l: 

,,Wesoły natn dzień dziś :ustał ... " 

. ,,. Janusz Klimek. 

-
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• olkanoo ulicach"? biją kijami, wołafąc:.,Judasz, •. ~a .J{ujawąch' dnia poprzedniego od domu do domu i nuc3 piosenki ~er 
~ t- ,Judasz. wiećrorein, zbieraj!\ się chłopcy, i z I ,gaiku,: . I W wielki pi~tek lub sobotę lud , dachu ehaJupy wywołuj!\ imiona i na-. ~ asz gaik

1 
zielony, pi~nie ustro· 

U ludu Polsk•16go na wsi ż~ana a.radością pQ&t. Na Ma- zwiskl;l.<µiewcząt, .które ro~ją być na- Jony„ 
t- zo".'szu wi_eszają śledzia na _srib~ejwie-;:-,. s_t~piię;go:· d~ia ·oblai,,e, . • ; • W melone stoiżeczki stroiły: <ipe-

rzbie. Włoczą go, poprzedmó prinv¼- ,Prty "'.Y'W~YWan~u brząkają V: • wecki, _,_ a w Cteskiem' <lodaja,: ••• 
Nadchodzą święta Wielkanocne; 

święta Zmartwychwstania Chrystusa. 
Poprzedza je Niedziela Palmowa, zwa­
na u ludu Kwietnia i wielki tydzieµ. 
Kończy się okres -dni świątecżnych do.• 
piero- w Przewodnią Niedzielę. • 

Na ok_res świ~ wielkanocnych przy 
pada wiele otrzędów i zabaw ludo­
wych. Zawdzięczają on~ ~we po~ho­
dzen.ie wierzeniom, na· które ź J,)i,egiem 
czasu nasuwają się wierzenia chrześci­
jańskie. Najliczniej w 0:1Jri.~06ci 
świąt wielkanocnych skupiają si~ o­
brzędy i zabawy, które ~ szczątkiem 
prastarego święta wiosny. 

W Niedzielę:Palmow~ spotykamy 
Sil! powszechnie z przyjętym u ludu 
polskiego zwyczajem święcenia palmy. 
Palmy święcone mają szczególni\ moc. 
Lud wierzy, że od~dzają one chmui-y 
gradowe. To też palmę przechowują, 
kładąc za obrazy święte. W Krakow­
s.kiem, gdy nadchodzi burza grad'l()wa, 
gałązki palmy rzucają, na cztery rogi 
pola, wierząc, że uchronią, je od klę~ki, 

W Niedzielę Palmową dziewczęta 
i chłopcy, a często i dorośli biją się 
wzajem-»ie świeżo zerwanemi palmami 
wierzby. śwież.o zerwana, rozwijają.ca 
się gałąź posiada w sobie moc życia. 
Uderzenie zieloną ~zią przenosi tę 
moc na człowieka. 

Wielki tydzień pełny ciszy isku„ 
pienia nie jest jednak wolny od ha­
!aśliwyeh ~w. W wiel~ środę 
:::hlopcy na wsiach topi~ bałwana zro­
?:>ionego z .gałganów i wypchane,,,~ sło­
lJI~ zwane.go Judasz.em. Na Mazowszu 
Judaszowi kładą, w zanadrze szkło tłu 
-~rone, które ma wyobrażać srebrniki 
i zrzucaJą. bałwana z wieży kościoła, 
~astępnie włóczą go na sznurku· po 

zanego na cięnkiej nici do• diiigiego metalow4 m1edn1.cę~. ktorą .wypożyczaJ.l\ .: .a 

powroza. I<:~ go tym sposobem, ie zt d,voru. Mówi:ą- przytem: . A na tyiµ gaiku 

łP.tdzkie. ~-siedem tygodni ,:morzył . ich żo- •• ,, ))Zaprzągajćie 'k~n}e, woły„ bo wy- Spileclti, 'Wshmzecld„ 
'¼ wieziewa .. ·bfoły,. Maryśki D. ·.·a brać Co gą. us.troiły, t ; 

Również .. ria 'Mawwszu .wieśiiia(ly. .na nią cztery. f.µry piasku/ 'pi~ć fur . Nadobne clziewecki. ~ 
urządzają p0grzeb żuru .. Pogrzeb oci„ per~u, dwa~~eścia·_kllbłów wody i im• . - ~ Ćhł TV"U1·· t . _- t h~"" k _ 
by,va się w ·tel;( sposób, ·ze jeden z palllSka do 'VW·ó.kahia z. gnoiska'' . ·. 0 ~:-r.r.,. na omllaS ~ ~ z 11 

I d • d ki • • ·: .'> • ·< ./ : • • .. I gu~m;. zwany111 rówrueż kuraseui cze a u wors eJ, .me· pr~widuj§.cy . ~astępnego ~1a. ?l)lewaJ::\ &1ę wza lub kuraskiem. -
końca tej zabawy, niesie garnek z tu- J.emme wodą, Szczeg61nie:<: z:wracaj!\ • • • . . . . 
rem w kawałku sieci na plecach. Za uwagę na to, aby oblać '~ziewczęta i , ·. K_ogutka wy~onUJI\ z ~mie,n~ 
nim idzie orszak. Jeden z orszaku trzy gospodyni-e dojące krowy, wierżą, bo- m~t~rJałów w róiny,ch okoh<:ach Pol,.. 
ma ryael w ręce, którym ma nibyto wiem, że krowy przez cały ro~ .będą ski 1 ob~ożą. n~ dwukolnym wózku. 
wykopać dół dla toru. Pogrzeb jed- qawały mleka obficie. • W Sieradzkiem sztucznego koguta 
nak nie dochodzi do końca, bo paro- Wieczorem chl9pcy chodzą po ozdabiają naturalnemi _piórami i wo:tĄ 
bek znienacka uderza :rydlem w gar-. d~ngusiie lub·. pel śmigusie. Zbierają na wózku o dwóch ~ółkach, po~aJo„ 
nek> a żur oblewa niosącego ku ucie~ ·<latki: jajka,. P!.acki, kołacze, mięso. wanych ,:na c~e:~ono lub _tółto: Koło 
sze zebranych. , • Na• Mazowszu pódarunki te nazy-· k?guta „ustaw.iaJą. cz'tery ~1gurki: toi--· 

W wielką sobot~ lub niedzielę ra• wają sa;ę wykupem~ w Białostockiem n,1erza,. kowala, m_lynarza 1 żyda.. Każ· 
no odbywa się święcenie jadła. Cza. _ woloczebnem. . , 1 • d'.a z mch ma k?1ł1etę do pary. Fisurki 
sem ksiądz chodzi święcić po domach W Kaliskiem dygownicy , zbiera. l\ • przy popychanm wózka tańczą. 
czasem wieśniacy zanoszą w koszy- się i formują niby procesję. Na prz~- W Kaliskiem kogutka robią, z gli~ 
kach świ~e do kościoła. Tam .sta- d~e idzie skrzypek. Za nim _parobek, ny lub . drzewa i_ P.okrywaj~ pie~zeJU 
Ją rzędami przed ·kościołe,m z ułożo- mosący na długim kiju czerwoną chu- . Przy mm ustawi~Ją ff8ur~ unuesz„ 
nem w .kosz.ykachśw~onem, ń~ które stkę, niby chorągiew. Oho~ ~i~ kro- czone n3;. vomalowanym _łubin z ~rze~ 
skfadają się.jajka, chleb i sól, a tak- czy ~~op~ec~.,z rożne~ na .~óni~~ z . taka, ~tor~ za poi;uszemeJ,D dysulka 
że mięsiw0; Przystrajafa święcone-bar : nrugieJ. &trony., parólx:z.ak niesie ko- .. o.bracaJą się na r6źne strony. 

J
:!i~~em. Ksi~<lz Po rez.u:rekcji święci szyk. n,a jaja. Za nimi chłopćy z Jo-. ' Na Mazowszu kogutka wykonujĄ 

sz)'.kami na plaiCek i .kiełbasi ·za:· ąr-. · z. pustej dyni, przystrajaj§. piórami 
W domu odbywa się obrzędowe • szakiem . biegn,ie gromada wyrostków. kapłoniemi, a grzebień wycinaj1 i 

spożywanie święconego. Wszyscy do- D~iew:~zęt.a· również· urzą,dzają.. za- czerwonego sukna. Kogutka przycze.­
mownicy dzieli\ sit jajkiem. Jajko po-· bawy: w drugie święto. ~ho~ one z,. piaj~ do deszczułki umi.e$zczoneJ ua 
siada WL so?,ie zar~ek życia, daje gaikiem. . : ~ '· wózku. • 
więc życie tym, którzy g9 spożY:waj!l-, • • . yv-Sier~dzkiem gaik je~t ~o wierz- Chłopcy obw.ożą kpgutka po wsi, 
Skorupki jaj wyrzucaią na rozsadę w chołe~, choJ~Y lub czubek ~~~e~ka, u-. śpiewają pieśni. Cz,ęsto muzykant 
ogródkach, a kości zakopują, aby kre ~an~ w ,rózn~ko!orowe ::ws~ki, płat~ przygrywa im na skrzypcach. Zbiera„ 
ly 'i myszy nie wyrz~dzały szkód w •• k!, p~erze, św:_i,ec1dęłka ·1 papiery • ko-.. ją, oni datki, za które później urzidza-' 
polu. ' lorowe. . : ... "- . • . . ł-'\ zabawę. 

W drugie święto oblewaj~ siQ wo- : W Ka_I1s~eQJi·C~erskie~ 1 na~~- KońcZ{l s~ święta Wielkanoene
1 

a 

Oblewanie nazywa siQ . dyngus, • 
śmigus, śmigus mokry lub. emaus. 

z:o"'.s~u •~a1~ .Ję,$~ ~ulµetem różnego ro- • :. ~ nimi cichną: zabawy. 
dzaJu z1elonośc1 1 gałązek. ' ' 

Dziewczęta z .. drzewkiem chod.14 ,--o-,.,_ 
~~~~~~~~~~~~~!!.=~~=~~~~~~~~~~.-

' WY,1Chowuje <iqbJ;~~ swe dzieci. Pełen 
' łaski i' niiloś.ci 'Boga wpływa na in-­

IlY.~h, przemienia ich często i swym 
pr.zykła:dęm prowadzi do celu wiecz­
ne.go. 

, rej prostoty. On _;_ błogosławiony „po­
f kój czyni" i swą pogod~ swem zrÓff~ 
noważeniem pr-omienieje na innycli­
Błogosławiony "cierpiący· prześladowa­
nie dla sprawiedliw~''i który mi.lUO 
przeszkód· i trudności wyznaje czyn• 
nie Chrystusa słowem i l)!Zykładeni. 

Zmartf1J9th{l)stanle nasze 
Ideał wzorowego katolika 

"Skończyć z katolicy'zmem słab,ym, 
iiberalnym~ dancingowym; grzesznym, 
:i:iezgodnym z etyką. katolickąL. Zdo• 
>ywajmy przyszłość polską dla Chry­
, tusa , .. - tak pisz~ prymas Pol.ski 

os.lain:m liście pasterskim. 
Rozwaźmy to wołanie w okresie 

Zmartwychwstania naszego Zbawicie. 
la. 

I my mamy zmartwy~hwsmć do 
ł10wego życia prawdziwie katolickiego> 
:>ełn~go czynu i po&wi~cenia się. 

Prawdziwy bowiem • katolik te> 
r;złowiek czynu. On nie boi się wyzna­
,vać otwarcie swych zasad, swej wia• 
r-y. On .tyje uczciwie nieraz wbrew 
opi:nfi otoczenia. On wie, re katoli­
r:y-z.m posiada niezmierzone wartości 
Ua wszystkich. ~)est zdrowie.ro dla 
:ł_}oryeh, odpoczynkiem dla zmęczo• 
ycb 1 źród~m czystej wody dla spra­
,r.onyeh, chlebe;m dla łaknących, świa 
.iem dla ślepych, silą dla walezących.'' 

Prawdziwy katolik ma przed o• 
r:zyma pierwsze wieki chrześcijaństw~ 
:tiedy to wszyscy wierni z ogromnym 
·apalem współdziałali w szerzeniu wia 
• • On patrzy na dzisiejszych ap o-
t ołów zła. bezbożników, ko,munistów, 
t~keiarzy Jaki zapał, jakie przejęcie 
ię jaka ofiarność u nich. Gotowi nie­
:az życie dać za. swe poglądy. Przy. 

kładem mogit być zamachowcy w 
. His.zpanji1 Austrji, Marsylji, którzy dla 

przewrotnej sprawy siebie .nara.zali. 
Dlatego tet prawdziwy wyznawca wia­
ry katolickiej okazuje się zawsze i 

i wszędzie rycerz-em Chrystusa. 
: Jak więc wygląda jego życie? 
! On zna dobrze z kazan, wykła-

dów, pi~m i książek zasady wyznaw:,l­
nej przez siebie wiary, jest prrekona­
ny o jej prawdziwości i umie jej b.ro­
nić. On czytał Juz piękne _slawl,l Alek-, 
sandra Volty, słynnągo fizyka,, uczo-
neg<:>: • 

,,Zbadałem najszczegółowiej pod.­
stawy religii katolickiej,. czytałem dzie 
ła apológetów, herezjarchów i ateuszy 
-:i wte<ly ujrzałem ową prawdę nie-, 
zbitą, iż każdy umysł, którego nie zep­
suły żądza i namięitno~, każdy u~ 
mysł jasny, szczery, prawy, musi u• 
znae reli.gj~ katol. i kochać ją, musi". 

W domu, przy pracy, na polu, 
w.ś.ród zabawy, w życiu pry:watnem, 
spolecznem, handlowem jednem sło­
wem wszędzie dobry tatolik zachowu­
je prawo Bo.ze. Królem serca jego 
jest Chrystus, W.śród szczfficia i ra~ 

. dości płynie mu życie - cierpień ze~ 
slainych • mu przez Boga nie uważa 
za nieszcz~cie, gdy! bierze wzgląd 
przedewszystkiem na d.us~ swą. 

Utrzymuje łączność z życiem Ko­
kiola, pracuje z zapałem nad szerze• 
niem zasad katolickich, propaguje i 
popiera prasę. i literaturę katolicką, 

Nie ulega złudnym hasłom) dzi­
siejszych czasów, nie trwoży si~ bo 
wie, ~ walka praw<tri z bł~~m:,. wal­
ka cnoty z upadkiem, pokoj.u z waś-­
nią, miłości z nienawiścią, życia ze 
śmierf!ią, ,skończyć si~ muśi 'triumfem 
wielkim na wszystkich. odcinkach" -
(słowa Ks. Kardynała Hlonda z, r. 
1932). 

~ ajwy:ższym ideałem jeg-0 to od­
tworzenie w sobie obrazu kazania na 
górze.. (8 błogooławieńsHv Chrystusa). 
Jak wygląda ten o~ .idealnes.<> ucz„ 
nia Chryst!]Sowego't , ·r~ • 

Błogosławiony „u~gi duchem"; 
zapoznany, wypełniają:cy• cich'o swe o„ 
b:owiązki. Błogosławiony „cichy", któ-, 
ry nigdy nie narzeka na swój los, lecz 
wszystko przyJmuje Jako wpl~ Boż~ . 
On si~ .,smuci'\ cierpi, ale woła: ,,Pa .. 

1 ·nie, niech si~ dzieje Wola Twoja", 
a wkońcu dziękuje Bogu za to,.t,e mo„ 
że <>.ierpieć z Jezusem. On ,,łaknie i 
pragnie sprawiedliwości", chce tylko 
tego, co mu - grzesznikowi si~ na„ 
le:ty. On jest ,,miłosierny:'' i poprzei 
grzech i brudy umie trafić do· brata,. 
żyjącego w n~zy 1 a żadna niewdzi~Z◄ 
ność nie .. potrafi mu zam~ć szczodro 
bli w~j dłoni. On ,iczyste ma serce'\ na„ 
tur~ dziecięcą, pełęri dobroci i szcze„ 

Oto ideał religji katolickiej, którf 
powinien porwać katdego myśui.cego 1 
wierzą,cego katolika tak, żeby chOÓ 
starał się z.bliżyć do tego ideału. 

/ Ideał ten bynaJmniej nie jest ~ .. 
ko teoretyczny. Wcielało go i wcielił 

. w życie wielu. 
Popatrzmy na nich'. Usłyszymy. 

niezadługo o zmarłym, niedawno prot. 
uniwers. z Pragi. Contar-do Ferrini, o 
r:-obotnicy franc. Malg. Sinclaire, o s(U" 
dencie włoskim Jerzyn1 FrassattiP\ 
którzy żyli zawsze i wszf,)dzie dla Bt1· 

• ga 'i bliinich'. Już rozpoc~to przY_!;4 
towanfa do ich procesu beatyfika'-1.l" 
negó. Do nich należał marsz. FOC:bt 
wielki żołnierz, ale i wielki katolik­
Gdy był w r. 1923 w Poznaniu. 'i .. zwfe.­
dzał katedrę, nie wstydził się ukl~~ 
l)rzed Najśw. Sakramentem; #Obi 
wielki znak krzyża .św. i -gorIBvie sit 
pomodlić. Któt zaś nie słyszał O. o~, 
fussie i o obecnym kanclerz Ausur 
Schusehn.igu (sodalis). 

Możnaby tu wiele,. wiele wy~ 
rrych osobistości :wymienić. Te ni dl' 
starczą, by pobudzić do zmartw1 . 
wstania z połowicznego katołie)'Zf!Jł,ł 
do życia w pełni katolickie{IO. 
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~'tltlelkanoc 
Kwieci11ń .. Wioma. Drzewa i kwiaty 
ną.zawsze z.dawałoby się, w okowach 

, lll~z~, pokryt,e śniegiem, zamarłe - na• 
bJ.ei,aj!\ w promieniach sroóca nowych ru. 
mi~ńćów, pączkują i kwitną. Całej priy­
rodae dana ·łaska wstawania do )'I.OWe&lJ 
eycia, dar coraz to nowych wiipsm. 

Czyżby tylko c.złowiek&wil przypadł w 
Udr.iale "ten ńieśzczęśliwy 1ii;:ls, że lqedy bo. 
Iłowaty wLew ,tµ"zoohu Z1lll'02:i d~ we.­
ma już dlro.\ ratwiku? Czyżby zatruty, 
ll'USZą.cy zapach zł.a za.bijał '.Dieodw!Oł.al-

j 
ehrześc,ijańskie, pochodzenia żydowski-ego 
obchodziły uroczystość tę dnia 14 Niza.­
nu i łączyły z nią pamiątkę ostatniej 
Wj,eczerzy Pańskiej; dzień drugi po~­
oiijiy był pamiątce .śmforci, trzeci zaś zmar­
twychwstaniu Chrystusa. Chrześcijanie zaś 
pochodzący z pogan, sławili Zmartwych­
wstanie Pańskie w niedzielę, którq po­
przedmł dzień pokuty i postu i za tal..'i 
U'>tanowiono _piąltik. 

Obchodzenie Wielka:oocy w ten sposób 
rozsrerzyro się głównie :na Zachodzie, pod-

• łlię't, .. 
Swięto Wwlkanoooe wlewa w pa,; to 

przekonanie radosnil, tę wiiari: ;najgoręt­
lilZ\: Są $iły odrodz-eńs.z.e, źródło nowego 
życia, bije dla nas, zmartwychwstać WO• 

~ jeszcze zawsze, podobnie jąk zmar, 
lwyehwstanie z wiosną 'priyJ.'.IOda, jak po, 
~ i' ~hu Bó& - Cz~wiek w Wielką 
Noc. 

Zma1ttwyehwstanie 

1 czas gdy rui. Wschodzie święcono Wielka­
noc wedle zwyczaju chrześcijan iydow­
skieb. Dopiero na Soborze nicejskim posta.­
oow.iono, ie pami'ą.tka Zmartwychwstania 
Pan~kiego ma !Jyć ogólnie obchodzona w 
niedzielę, pamią,tka zaś Ukrzyźowa:llia w 
poprzedzający piątek. W dawnyin Kóście-
1-e święta wielkaDOcne trwały cały tychiei. 
Dopiero Sobór konslanejeński w r. 1004 
ograniczył te święta do 3 dni, a Pius VI 
w r. 1775 do 2 dni, t. j. niedzieli i po­
niedziałku. 

Wierzenia ludowe 
1'f-Zmartwychwsta,nie,. - Aż wszystko blaskiem, barwą i wonią 

Pły~ fitwięk pełny na wi.zystkie s.~ 1 I W ni,ebo się poda -
wielkanocne 

Nad :czarne role; ~- ~y [ Aż od tych dzwonów, 00 dzisiaj dzwonui. 
N~ głuche tasy, ~umią,ce strugi, Drż:\C w rozmodleniu, z pokorną skronią 

Białorusini, wypedzając po raz pier­
wszy bydło w pole, kładą. pod progiem 
jajko ze święconego, aby bydłQ, chowało 
się zdrowo gi aby w:, ,,złem okiem" kto 
nie urzekł. 

Na nakcym łanie. Klęlml:ie przyroda. 
Kłedy dus.ia umiera 'I ~ kiedy u­

~ca się bez opamiętania w tern, co jest 
~jając.e, oo nas ,na.sycie nie może. 
Kiedy rob~ oobie ł!ożyszcze se" sweeo wla-. 
~ .Ja":,,. paląc bałwochwalcze o{lim-y 
3Wffllu ciału ·• swej ·pysze, hołd oddajl\,C 
Malllome. Pożądanie złe i ·btz miary spro, 
wadził śmierć. Nie można nalewać z pró-
~- ' 

Jak wżbuwić życie na nowo'I Umieć 
Pl'awdzłwle wzgtU'dzić robą, a udać sit; 
_l _ J)Ożl\,danw swoję i.wrócić do źródła i 
I>~ ŹJ'cla. Ble.gać, abyśmy zostali napel• 
lłk,ni ~W!\, ;prawdziwi\ treścią, m&śe'lią 
Najwyż8.zego Dobra, Piękna i: PNlwdy, -
Boea, z którego ręki wyszliśmy i do lifó. 
rego ma.my wrócić. Od lew:> trćdła nlkt 
llł,e odejdzie b.k.nący. 

~lrąY. _m,lyszeć głos, który wola 
lhlś. liZCZ'1lgól!ni-e ~śni-e, opromit"lliony 
P,,tęgl\ Il chwałą, głos Zwycięzcy śmierci: 

.,Ja.m _ jest zmartwychwstaniem ł żyi 
Cklm; kto wierzy we Mnie, nuwet g,ivby • 
Ul'll41.rl, oży~; a nedy, kto iyje, t "'i~Y 
we Mnie.. nre umrze ua w.leki. Wli,m,zr,;z 
w 1lo?. .. 

Wezbrane stawy; 
Nad 'm-zech włoskowych ten długi, 
C.O dymów ciche v.•ysyła smugi 

w błękit bladawy. - • 

W krąg rniQdzy "mebiexn a 2:~ płypie 
~h dź\"\ięk radosny, 

Splii.owem. echem w świętej godzinie 
Głosząc półsenneJ jeucze krainie 

Czar i moc wiosny! 

A pie doleci ten p» w~ 
Wnet wre robota:· • 

I na/pierw oto w ae:ść Zbaw~da 
Sre'brzystych bazi_ palmą, wystrzela 

'Wierzba \I. płota. 

I młoda trawka wychyl.a z tiemi 
Qlówkę aieśnm.lą, 

'{ul.~ jak dłońmi, źdźbłam.i dro~ 
Przed nawrotami wichrów o&tremi 

S~ietyczk~ biabł, . 
Woot wlo.»na s~ rozrzuci ozary 

W pustkowiu 1Jluchem, 
Na łych pól n.agieb śpiące obszary, 
Aż nowem .życiem śwmt .v..awsze stary, 

Zatc;:tJJ.i ~hem. 

Sl'ła tradyc:i1'. ta, żt1bY się łwnieeznie objada€. To święto 'J re11.gijne, w~ .... 
Ja ....... Na, a Jak pójd.r.ietl.,:y do kpściołai 

ki k ~Wykl.e., tak i tego roku, w Wiel- kfooy. ,AaS niby n½ ~'ł _ ;zuważyta 
,ll'l Tygod.t1hi wybuchł.a kwestja w rod?.i- :rorut. "l.~0 2'Pmv nr--.,_,; .. ko..., """"'tk-... :. me• ez. L.t.1. •· ..., -~ .,.._,..,.._ o- ~,.-.... "" .. 

1 . • Y "witta ,;wyprawUlć''; czy sire~ wszy~ko sif;l wyda. · 
G:k zwykle, w.indomo byro, oo k~ powłe. S4,arn ciot.ka P~zyokfoh, emerytka, od 
~ W1l todziny • pan P-l-etrzycki, nile tnliał ~ I.at mleszka.illCtl z nimi, nie brała u<łriału • 
ł'l'i~wko mazurkom l szynce, a,le co do 
...,...,.~~iy -.- illie robił nad.2lrei1. w dyskusja, ale upnedwna o tero) ~ świę-

~ n.le b~e, stanowczo zao~wala: 
- • Daję 00 mogę, a war.za kobi-ecn :..... Wy tam sób"ie jak tam chcecie, 

~wa tak eospodarować, żeby w)'Star," ale Ull ~.....,;A,l,..;_:_t , __ t m,i~~am ś\\-i~e 
"zylo - mówił. r- -~ ,.. .... """" •• 

I dop(,ki .trulOl te ki.lk.a. WUJ.ycll groszy, 
- No, to śwląt nłe będzle. tew:, sobie nie odmówię, żeby n,a świcta 
-. To :nie ~- zjclć kawałek mazurka. 
W~lkiie motlłw.e zaliczki w b.h.trw Pan Pietrzycki rozmaw.ial ze znajo-

:wno f ut były pobrane. Na raty bruw i.i~ mymt Dziwnym trafem, pro.wle wszyscy 
moz-na, ale ;niestety ę,rtykuły żyW2J.Oś- wyjeidialL I wszyscy twierdzili, ie św-.i~ta 

clowe trzeba brać za got6wkc:. Wobec te to prze!l,\d i ~ me nie ~ą. Kański 
paóst"'O Pietrzyccy -postauowiJ:i • ·h!: ,: żon% też miał wyjechać. Dok~ - na­
Tru4llość i:-:il-ega.la tylko na tem~~ n~ razie m6WiD~ niewyratnie. Coś o ..1••· 
"'.YJaid ti0trzebne są ~ bo wie lropanem, albo wogóle gdz.lcś w góry. 
raeorana instytucja kas knlejo~ch ż~ -- Szkoda, że się rozjeżdżamy, partyj-
Dależności za bilety gotów'lu\. ka się rozchwieje - westch:m\l Pi.etreyclci. 

- OBlatecznie ~ o nas chodzi _ ! Partyjka ta była ~ją,lkowo wygodna 
iti'6wtła 'pani' Pietrzycka- Nawet nie O Ka,. Jesz,cui ł o tyle., -~tein. ie byli nardu> 
lllę - dam jej urio'p i niech jedzM} dD ,:gnam ze .sobą. te ivalo s.i.ę na ksią.tecr,. 
Cornu, na wieś. Ale przecile jak rosfanie. ko - kddy mlał .swoje konłlo, gdrie wpt.. 
~• to muromnie ktoś do nas pnyjd.zJe. . SJWało sle wygrane i przegrane, a nnleż.. 

CU WledJ', Nłc :n.ie dać, w święta? Nie. ności r-eplowa.ło raz na miesi.te- Gdóe 
tilotlfwe! tu ZM!t'ŻĆ drUSl\ taką.I Zazdro&ZCZllC Kań. 

Po długich debatach postanowiooo - sklm wyjaz?u, PJetrzyecy ~i.~ 
lil'inuto"W1lć wyjazd • Zamknie słJJ drtwł Jednak dośllw1\ myślą. ie p:rzeeie llJll w 
fro.n~we oo gr~ kłódkę, teby każdy ~ó!y, ani na miiejscu, . ~ na kredyt 
~l, ~ nllkogo :niema w domu. ~tróia &H pr~~~ partneram1, nie bed~ mo-
~ Ulłrzedzi T .-A j wać ·• • ~ słono kosr.tować taki wy. 

iue-: b' · • el-ef.oJ'.'°W. P1_'Z1 mo s.u: }azd.! Zobacią. jak to dobrze mieć stałych 
iltnkł~·, Dla: sie~w łupll silę pół . kilo partnerów. 
~ trochę, JąJ, przy,otuje buljłOllU. w Waelką, Sobotę Pietrzycki nte po-
i~ ie~ wedle s~wu grobla. Jakoś s:r;edł do biura. w _piątek pożegnał ~ 

-•~ oste.n.~juie z kolegwnt Ale w domu 
,- 0 , (' • wie to pr~dy - t~yl zmarkotniał. Nudno bf•• $pało $ię wpra-

Władea,. Nie na te#,'l: polegają ~mtę- wdzi~ do Jedenut.j, ałe ')) dalej robre'? 

• • 
. . W n.iektóryeh okolicach jajko wiei-

Na Zmartwychwsta11ie h_:uczą. JUZ dzwony , ka:nocne ma jakby moc ... ~ia. pcheł 
Na Zmartwychwstanie, - : z chaty. Jeśli gospodyni potoczy je po 

Płynie diwięk pełny na wszystkie strony, .ziemł w kierunku wyjścia, pchły mają 
Nad czarne roi~, nagie :i:agouy opuścić chatę, 

Na mokrym łanie. Jajka malowane po Wielkanocy za-

I zda się wszechświat wtóruje cały 
Dzwonom Niedzieli, 

Potężną pieśnią szczęścia i chwały: 

Bo śmierć zwyd,,ęiyl Pan zmartwychwstały 
W promie.o:nej bieli. 

Wielkanoc w pierwszych 
wieka~h chrześcijaństwa 

k<lppje sjię, w ziemi koło chaty - ma to 
chronić od gradobicia, powodzi i, odczy­
niaó uroki. : l ~ i U·i ł 

U hucułów woda po golowania jaj 
wielkanocnycll ma być lekar,;twem na 
oc.zy. 

Na ·Podlasiu śp:iesa:ą wszyscy pa Be­
zutek~ji do domu; Kto pierw'izy przyhę­
dzKi, u tego sprzęt z pola ~e naj­
pierws~y, 

W Białorusi li na Pomona, kto pier­
Wielk.anoc, najw~ksza ze wszystkich wszy po powroci~ z kościoła zas~i-e do 

uooczyerości ełlrześcijańsló.ch, obchodzona jadła, ten pierwszy skończy siejbę. 
na pa.m,iątkę Zmart.wycnwstan:i:a Chrystusa W Opoczyński-em na Wielkanoc pieką 
nazywa się po łaci;n.ie i grecku „Pascha", trzy bochenki chleba; jeden dla sbogicb. 
która to nazwa pochodzi z hebrajskiego- drogi dla sług kościelnych, a trzeci wraz 
„passah". Zydzi. obchodzi:U to święto na z rózgą, ,-,święconą w Palmową Niedzielę 
'pamiątkę wyzwolenia z. niewoli egttM,krej. obno'ii. się dookoła pGla, potem dzk!;li ~ 

Co do śu-ięcenia Wielkaooey, powstały; dzy bydło, a resztki zakopuje sł;ę, dla 
już w U. wieku spory. Pkerwsze gminy ·_ sprowadzenia urodzaju i zdrowia. 

Na tńtasLo _yryjść :nie można ze w74Jledu nasi 
na kolegów biurowych, a głównie szefa, . A oo ~ robił wiieemrem Y 
któ~ &tę •nie chciało s·potkać wobec : - No, natundnie, że zagramy! U nasl 
tego, że się Z\'\-'Olnlł na sobotę. Radjo grało I Pietrzycki z entuz;,tz.mem pnyjął wia-
same poważne utwory, których Pietrzycki ~mość o obecności Kańtikieh. Ale -
n.ie lubił. Niefortunny •pomysł z tym r;y~ czem. ich przyj/łĆ? 
mulow.anym wyj~m, myśleli małżonko- Ciocia _Tere.ni.a ucieszyła się najwię-
wie. Nie przyznawali sit:, jednak do tego ceJ. -
głośno. Z kuchni szły smalrowite zapa- - A widzi.de, ie przytlAjmn:iej moje 
chy śwleżego ciasta. To ciocia TerenJia babki na coś się przydadzą.. Czy ja di:l 
kończyła pieczecie babek, przy pomocy siebfo robił.am 'I Ja Mwet nie lubię. Ale 
Kasi, która rae chciała wyjechać. Osten- babka i mazurek musi być ua m,cta., ja 
tacyjnie 'jednak dawała do zrozumienia, już wiem. Bez teQO me mobm. Cbob 
że tacy •państwo, co żadnych świą,t wy- byście się ~ wiem jak kryli, od gościł, 
prawlać nie chcą,, to właśoiw,ie łl1ii,e pańistwo • r.awszie pr~ No i dobrze zresztą -
l .że we ~vszystkich domach, gdzie- dotąd IJOść w dom, ~óg w dom. Chwała Bogu, 
służył.a, było zawsze świ~ne, jak się ptt• te stara ciotKia, !na ooś się przydała. 
trzy i ona do tego jest pr,zyzwyczajo.na. Pietrzyocy byli mwsł;ydzen.i - ale 
Od paru dni t-eż uznawała tylko ci<>ciq chęć -roberka zwyciężyła. Późną noca. coś 
Terenię za •panią,. Uradzały nad cia'>tem,. przy dziewiiątym już robrze, zajadając sma­
oo.d 'ilością, drożdży i masła, które trze- kołyki cioci Tereni, obie '_plamle popr.zy. 
ba wrożyć, wogóle były obie w swoim s:ięgły, ie już !tl!igdy nie będą, szły przeciw 
tywk,1-e. Stara 'piani: . paczula sie rui parę tradycji T'.1--e jest długów - to jeden wię, 
dni ważną, i potrzebną. Jej zdanie był-o cej, j.ed.en mmej nie zawaźy'. A tak -
wyslu:Cbiw.ane przez Kas1ę z szacu,:iki.em; objadaj~ starą ciotkę. Ale ciotka cieszyła 
choć się_ czasem ni-e zgadzały. Ale teraz ste. 
polączyŁo ~ przekonanie, że bez ciasta - Jak Jui komu smakuje, to dla mme 
1 bodaj jednego mazurka n:i;ema świąt.. cata przyjemność - mówiła. Dawniej lu. 
. Pamiętając, ~ w sobotę o szóstej za. dzie w~j umieli cenił to, oo smaczne. 
myka.J3i sklepy, pob:iegla pa;M :pietrzycka Nie spieszyli się tak, potrdai ocooi.ć. A 
chyłlciem do utajomego sklepu .po szynkę dziś, byle tylko_ na stoją.co kanapkę prze.ł-
1 chleb tna dwa dru: Zeby tylko :nikogo k'Jll\Ć i kieliszeczek ~ li; to czystej, (ja, 
nie spotkać - myślał!il, Ale p"ierwuą oso, kie ja nalewkłi robiłam w Łukjaoowielcli, 
b~ na któl'!\ wpadła, była Kuńlikia. Bo!e ty mój!) i byle do kart. Ale V.'lllll 

Achl Państwó jeszcze inie wyje- smakuje, to dobrze. A trzeba wszystko. 
chaliT tak robł.e, Jak tradycja nakazuje. Do '>po-

Nie ... 
sta.nowil,iśmy 
stwo'L 

•- • t ....... ..., __ . wiedri' wielk:an.oGnej pójść, pokutę .....1-. w Jes . my W1-.~włtL po, ..,.,,..,.. .. 
wcale p;1e jechać. A pań- wlć, ale p)tem ucieszyć ż.Jh\,dek smacz-

- My tak samo... w ostatniej chwlli. 
Bo to tłok :na loo~ i jó.k.aza.ro si~ że lbardJ.io 
d'Uio ·1udzi Jedzie - 1liO i tak Jakoś po­
stanowłliś1I1J. Ale dla wszystkich - uiema 

nem jedzeniem. 
- No to - na przywy rok :zama, 

wia.my u cioci całe świ.eoone! I ~ 
nie wyjeżdiamyl Co u:,adyeja, to trad.ycja1 

IL Dołfp. 
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111 Bezpieczeństwo 1 I p o w I e r z o n y m .W k ł a d· o Ili Ż ~ p e w n i a I 

! Pow.latowa! 
: Komunalna Kasa Oszcz~dno.ści w Lesznie • = 
I J • k •• • na Wlę sza .. zbiornica wkładów na pograniczu. 
•• . ,1. Uwagal \Ykła_dy na naszych ksią~eczkach po-
• ■ s1ąda1ą charakter funduszow ulokowa-
• nych z bezpieczeństwem prawnem • (pupilarne} są i

1
. llll wolne od zajęć sądowych do wysokości zł 2.500,- zł. 

•• ~.§.~.~.§.~.=§=.~.~.~.~.ęę.~.=:§ę.§·ę·§·::::§=·:§=·ą·§·~-~.=E'.~.~.ę;;.~.~.~.~.=§=.~.~.~.:§.§.~.§:Ę:.===·~-==.~.ą.§·§:=;·~-~.;==.~.ę;;.~.~.~.~.ę:§.§i!!:.~~._1. 
Miej1ce • p o t k a n i a zn~wców emaczn:,ch 
i tanich po.traw oraz dobrze piel11nowanych 
napoi t y I k o w :i e a t a u r ·• 1! j i 

Piegi Sprzedaż Sezonowa ~ Lemutska 

&arbamla B·ałasUralttl 
„Pod Strzecha", Poznań, Pl. wolnoścl 7 

d a w n i e j J ó z e .( S t e n c e I 
obecnie Stanisław Petras 

juz tera-z ' aio ukazują I I I ... , ............................. . 
U• u w a je nieza~odnie 
Krem kupiony w drogerii 

. ·i p ~tfu i:nerj i 

=· ==========================' K. Najtkowskiego, 
■ li li ■■■ il ■ 8 ■:■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ Leszno, Les7.cz1ńsklch· 10. 

I 
· n~jleJl$ż~ Zygfryd Herrmann, 
Wózki dziec. i sportowe. Leszno, SłaroUlllkowa 17 

, • Telefoi'& 123. 
-~OW_e~y, maszyny do szycia Przyjmuję do irarbowanf• 

•

. tylko t;'owości w wielk. wyborze wezclldero. rodzaju ak6r'lł 
.. • • b . • • k' h h ( futrzane, . po •• aJecznie ms 1c cenac .

1 
p • d ti kł cisW 5 Józef Danielak, Leszno : 

Ry11ek U. TeL 148. ■ H. Ma Us.c.h. w· •. ·,· tz .Le. sz··· no' s.H ~·:arb. _o.•waa:e n:1:~r1~ .... 
Najtaniej k~pisz _, 
Fa~°:~aW~r,. _ ~. ======M: J. ?ilsudskiego 49. • Baeznośćf • li W wlelk. wyberze materJały wełniane ■ 

■ półwełniane, lniane i jedwabne, ■ 
■ W artykułach m,sklch - kapelusze, ■ 
■ ciapki, btellzn-:, skarpetki I t. p. ■ 

•• Pokosty I. . - Na sezon wiosenilf 
• -~redy Największa fabr:yka:OĄi~ I J Sk k I 1 płaszcze 

········••=••········ 
or~\l:!id~k;e~!i:~:iz ma_· _ na Wlkp •• ł P_om;.rze '·' • an._ _ rzvpcza ria)~:::. fasony, ~-

. tylko Józef Gó'reckl ·, -. ·1: ~:::. k::::::~ ~~:'a"',a.d:.:::::c.:'; 
Wszelkie prace wchod k b d I t Skład. Farb Leszno: TeL 68. • Oddział1 ulica. Osiecu 26 l'klenkl, a. rtyku. ły mctłl•. 

I jak: r:,lłllnlti, ltoaztoryay~!~:o~a:: b~:!wtz !:!'w! wa Sprzedaż wagonowa, bur•. Pomniki Figury I przybory :wojsko~ 
i bez do1lawy materiałów. OSZACOWANIA dzier~ i Lakierów towna j butelkowa,. .. Nagrobki bławaty pbletam po J)l' 
iaw z roltu 1914 go, ustalenia podatltów·o-d łoiali i nie- L W I 23 .GÓREWIN" do tiabyeia I rótnego rodza.1u kamieni. ,. sk1c_ h cenach. 
ruchomości, całkowite o■zacowania nieruchómołci eszno, o ności w kaid:,m ,lcladzie apoł. •J A 

I w SJ'IaWach eubhastacyjnycb wykonuje ----==-=-=-==-===-=-=-=:..:.!!!~~~~~~~~~-========= i Polewicz, Lesz.., 
H. RAKOWSKI, budownicży, Leszno R · k I 

mhtrz muranki i ciesielski •• Jfte 5. 
1 
~ 

Sądownie zaprz"aiętony rz.eczoznawc:a. 

Koncesjonowany wanztat 
napraw'! wag.1 

Naprawa wszelkich wag uchyl. 
nvch stołowych, dLies1ętn., do 
bydła I wozowych. Wykonu ę 
f.tchowo i po cenach n'skLh 

ZEGARY 
ZEGARKI 

tmioe~~:st!'J! BłŻU fERJĘ 
"1l~~~ naprawia do­

brze i tanio 

Płaszcze 
Kapelusz·e 
PDńlłOf hJ, rekawiu,t bieliłDa 

wszystko dla ·Pań I 
' •'" 

Michalaka 

Pnedsleblantwa THlDIDII 

,,ENERGJA'' , 
f. Trieroinkl, lamznstłclti 

W:,ltonu;e·: .> 
nawijanie .dJD&11Mhrek ..-: 
chodowych ł ataoyJnycJt, ~ 
wljanie motoriw el~ 
napraWJ ielasek, 1ueJ~ 
odkunaez:,, maazya do 'i;, 
nła. mauyn cło· aycui, fłt 
rejestracyjnych I t. p, ;"..;..,, 
z.1mó111ieiiła RADJO aa.,_, 
1:1:ej konatrukcjł. Łado~ 

F-a Antóni Smoczyk 
Leszno, Lipowa 16. 

Józef Mańka, 
LESZNO, Bracka 12. 

NAJTANIEJ TYLKO U, 
LUZHO, ul. narułowim nr.Jl. . 

(dawn. Kościańaka) _________ .,_;.· 

Jal-------iii!lll!l■ill!Wlll!-- ■------11111!. I Fabryka Fortepianów i Pianin Ogr6d 
T. BETTJNG i SKA warzywno-owocowy, w je• 
__________ dnym planie, 10 mórg,' w 

dostarcza nowe pianina po ce· tern 2 morgi ogrodu owoc. 
nach fabrycznych już przy opłotowanego przy Lesznie 
wpłacie 300 zł, - Dłu~oletnia I za niską cenę do sprzed. 
gwarancja. Telefon 235-. Fr. Kempa, Pl. Dr. Met-
Leszno, ul. Komeflsklego ia. ziga 9. .. ----------. ___ .. ___ 11111 - ·-

r;. Na wiosnę dla panów e;, t ZAKŁAD t 
Nainowau kolory - Najnowaze 'fa1ony I - Wielki wybó~ I POGRZEBOWY 
Kapelu.te, czapki, kra waty, bielizn.; męaką, trykoh,- poleca w wielkim·. 
rękawiczki. akarpety, uelld, paruole. laski i t. d. kQpuje aię wyborze T R U MN Y 

najtaQi~j w Hrmie 

i naprawa afi:11muJ.ato1V• 

--::=======-~ I 

TRUMNY ~-- ~zlifiarnia 
w w~elkim wybone, po Z "OOOOdU llkflJidńtJł I ul. Leszczydskicl,. _16 
niali.ich cenach p o I e e a l' wykonuje wiazellde uhf.,.. 

L. Sobo lewskl
·, mego składa porcela• wanie płatkie I żtobioti~ 

ny, szkła, fajansu oraz na •1m:ialnyeh aparat•' 
miatrz a>lolarskl artyka?6w gospodar• Specjalaoś6: 

-LHZllo, ul. Narutowicza 12 c&ych i domowych _ oetr:ienie brzytew, :111ete~, 
Dekoracje dostarczam urządzam ma..zynek do włoaów-, lll~~ 
• BEZPŁATNIE. a-,:ynekdo bydła, ma11t~11:i. 

----- całkO(OltQ Mnprzedft" do miqu· itp. w do
1
• , 

7 .., 1 "'4 Wy ul, targowych przyjmuio ~=, 

TA P ETY 
po cenach faJ:,ryci.nych cenie na· Rynltl\ obolt 

. . . Fr, Przy mo'azał~,:; 
OkazJa tantego zaku- -_-_-_-_-_-_-_ .... _•:.-_-_-:,.;;;..----_ 
pu ~o~aru dobrej o· d dk. 
Jakosct. • pa I 

St. Muszkieta 

od 60 gr - llatwy, papier 
pakowy, iaz.etawy, perga• 
minowy, tealetowy, karto• 
ny, towary galanteryjne. 

ekoracjia be:tpłatnie BA z AR. H 
.EOFIL NEIMANN, lt 

z. Beym, Leszno, kuchenll~ 
ul Leszczyńskich 28. jako karmę dla zwierf;fj 

L LESZNO, RYNĘK 19, ----------------- • 
Kino1ea1r Hotel Pol~:ki? 
Początek o godzinie 7 i , wieczorem - - w święta o god:i;, 3, 5, 7 i 9 wienorem, 

Specjalne pop. przedstawienia dla dzieci. 
.Naszym bywalcom żyozgmg „ WESOŁYCH BWJ.Ą'I'" I 

. . d • cw ... ol 
~ przyJmuJez_ w z1ę .,.. •. 

11
; 

........_...,.. Zwierzyniec w L~ 

7. właść.: PAWEŁ ABf 
Leszno, J. Piłsadaklego 3. 

■ U t4•-----

- t, W sobotę, w nledzlelt: I w poniedziałek świetny obraz produkcji p~lakieJ ·P· ,', 

,,CJOrka Gen. Pankraiow•' • · -------------·-----------,,,,_.­Duio wapaniał:,ch porywów 
w fa1cynlljącym Jramacie miło,ei i poiwięcenia :t czasow ruchu wolnoecioweco, __________________ ..... 
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Polityka a Kościół „Legjon młodych" nie wywiązał się 1 Zasady harcerskie 

ze swych zadań 
W ars z a w a. Z kół senj-0rÓ'."l 

1iLegjonu młodycl1'' dowiadujemy si_ę,, 
te Z powoa.u zejścia tej orga11izacj_i Z 
terenu pracy wychowawczej_ na grW1t 
polity<=zny, Koła senjor6w postanowi­
ły wstrzymać udzielane do~nczas t-ej 
organizacji poparcie moralne i rozwi::\ 
zać st~ ' ( 1 I J 

I 
,,Do komendy głównej „L~onu 

młodych." ' • ' 
Niżej podpisani senjor:zy ,J,-eg"jo-

nu młody.eh" - doszli&tDy do prze~ 
konania, że organizacja „Legionu mło­
dych" J.?.ie wywiązała.i si~ z wzi~ch 
na siebie zadań wychowawczych~ 

Wielką, j-est liczba katolików, któ­
r.zy z oportunizmu i tch'órzostwa. 
chcieliby zamkną,ć katolicyzm w mu:◄ 
.rach gmachów koocielnych i niepoko-. 
ji\ si~ gł~ko, jeżeli Kościół jako ta­
ki porusza zagadnienia naszego ey-cia 
doczesnego. Ci katolicy chcieliby, aby. 
Kościół tros.zozył si~ tylko o zbawie­
nie duszy człowieka. Próbują, odłączyć 
sprawy doczesne od wiecznych i od-. 
mawiaj~ niejako KO!ŚCiołowi prawa 
mieszania si~ do eycia doczesn~ i je~ 
go .organizacji. 

J W dniu wczorajszym członkowie 

I 
Koła senjorów „Legjonu młodych" w 
Warszawie pp.: Walery. Sławek, Ja­

. nusz J~ejewicz, Kazimierz śwital-
1 ski, W aęław J Qdr1.,ejewicz, Stefan Sta­l rzyński, Tadeusz Schaetzel i M. Zyn~ 
! dram-Kościałkowski, skierowali do ko-

Stwierdzamy, że metody organi­
zacyjne odbiegały zbyt daleko od usta­
lon_ych założeń moralnych i ideowych~ 

U maliśmy wobec tego za: konieez­
ue cofnięcie sv.roich: nazwisk z listy, 
senjoró\v „Legjonu młodych" .. 

Człowiek składa si~ z ciała i du-, 
szy. Jest to zwi!\zek nader ścisły. Dla­
t-ego też w paoierzu, po llndź wola 
T l " • n'-Hł wo3a następuJe zaraz prooba. o chleb 
powszedni. Katolicy, chcący zamknąć 
swe życie religijne w murach: kościei­
nyeh wzgl. w zakrystji ,zapominają, o 
tem, te Kościół jako str&L prawdy i 
~m-aln~i chrześcijańskiej ma prawo 
1 .obowiązek czuwania, aby doczesne 
~asze . życie zgodne było z 41, prawili\ 
1 m-oralnością, i by. organizacja ,jego 
opierała si~ na ich podstawach. Z tego 
Punktu widzenia Kościół katolicki uwa 
ta za swój obow.uµek i za s~oje pra­
wo _wypowiadania sW'Oicli po&łlldów i 
udzielania wskazówek wiernym tak.­
te w spraw~h socja).nych i politycz­
nyclt. 

To p:rawo i ten obowiaz.ek Koścto 
~ ~rzyp?tt1niał kategorycznie obecny 

~Pl~ P,1.us XI1 mówil\C mi~zy, inne­
_nn: ,,Z~gad.nienie socjalne) a przede-­
wszystlci-em zagadnienie pracy nie jest 
spra~q ceysto materj~ln;\ i gospodar-. 
~zą, Jak to si~ mówi, sprawą, żołą.dka 
1 ~awieniał lecz także kwesUą, ~ud.zką, 
nvi:µaną, z gooD,QŚci!l, sumieniem i mo 
ra.InOi&Cią_, !~t wi~ wskutek tego prze• 
dews~stkiem kwestJa., moralną. D,opó­
kł Wł~ tak bQdz.i~ Kościół Stolica. 
Apostolska,. hia-arehJa, ~tolstwo, 
;o~ ~Wle:..zonego im ijoski~ po~ · 

anmctwa: ~tyJk.Q n.te l~<YSą, się wy­
r~ekać! lecz __ me moaą. s.~ także ,żwa:l·-s 
i:nać z obowuizku spie$Zeil.ia 2 ~.ocą 
~s~m, bo w tem widzieć '~ 
PierwszorzQdn,y i wyra:tny obowią,­
ze'k.", 

~us XI. powraca ~ tego za.grul• 
lliellla przy innej spos.<>bności i ok1·ef„ 
ła ~r~n.ie za-danie Kościoła i Akcj_i 
Kato~1ckieJ w sprawach $,ocjalnych~ 
tn~iąe: ,,Wynikają Stlł,d <>bowi~ek i 
Pr~w~ !(ościoła, hicrarchji i Akcji Ak~ 
~ohck1~J .zaj_mowau.ia si~ zagadnieniem 
-r. obo~1~zcmł zagadnieniem pracy i za­
ga~rucmc111 socja.lnem, nie dlatego, hy 
hlleszał si~ do działalności zwi~zków 
bwoctowy~h ~ub innych o.rganita.cyj, 

ór-e ,go me me obchodzi\, lecz by tro­
~zczy~ si~ o_ chwałQ Bożą, o d~hro 
.1 ubs:z l ~ ~Y,<c1e nadprzyrodzone i jca-o 
'-'O rodz1eJstwa", 

To samo trzeba powiedzieć o sto­
:unku .K?ścioł~ i Akcji KatoUckiej do 
raga~ pohlY1Cznych. ,\keja Kato-
tck~ llle Je\lt pa1~1.jfl, polit.ycznii nie cn--
łłan1zujc walk b ;-.i ni ~ wy orczych, me uczcst-
n„c:_y ~ nich, nic walczy o władz(;) w 
,,... stw1e Tak 1·ak Kościół . . da 'Si~ • me 01>ow1a.-
stwo\v~ iYIU _lub~ ustrojem pań­
z leWi • ~ 1ema me wspólnego ani 
nie 0 ~~/~

1 2
, p,rn~icą, polityczni\, i 

lUli za ;re a ~ 81~ ~u za monarchjll, 
potę • _})U.ł:w.kll, am za dyktatur-4 Nic 
J.ej ~~~ .za<inej ~ji P?lit.yczuej, jeżeli 
~u.nA ...... ~m me. z_aw17ra tą.dań nie­
ch~.,.....,,~~ r z rel.1gją l m.oralno.ści4 

ZeśctJanską, Forma ustroju panst­
;owego jest jej_ obdjęt.na, ale od każ-

eg-o u~troju i od kau:lcgo r 7~ do­
:aga SlQ, aby; respektował prawa nos. 
u{'. aby jego ustawy i pocz:yłlania po­
ktcz.i1e zgodne były z zasadami thn..c­
-0. Jańskiej_ moralności i oparte przć,. 

C'Wl3zystkiem na sprawjedliwości. 
. . Ro.ściół i akcja Katolicka. pozosta 

wiaJą, katolikowi zupełną $Wobod~ 

j
w Yboru tej lub {),Wej partji j-nko swo„ 
ej, swobodę myśH politycznej i wol­

nOśić, pracy dla dobra pO'WSzccłuicdrl 'i 
l'e }' . ~­t. ą 1zowan1a V."Ynrrutego ideału 1)()1 
S cznego, ale p_od wa.runkiem, że pro• 

mendy głównej L lli. pisma o treści 
p.astępującej: l i 

Dowiadujemy się, że rezygnacj~ z 
tytułu senior-a L.. Mł. zgłosił również 
płk._ dypl. Juljusz Ulcy'ch!. 1 • 

Niemieckie manewry lotnicze 

Ostalnio ndbywal~· l'"i<; u.ail -&~·l11i,em ma nc~ny- 1ucmt.eckiej flmy pewietrzi1ej. Ka 
z:dj~u i,a 1lien\~ym !)lanie wid2:imy wielkir ,vyrw~ l:l!O ''(Ybuchu gran.atu, a 

daieJ tjQfhi1tł &t.raiy p~f:1n-_r1ej pn:y akcji rato" 1ń',czej. 

Or•dz1·e pokoJou.. e I i~ na płyty .g:ra.rno.fonE;W{: i z p1yt lto-
._ w . iticro ~ą. transmitować w dni świ~-
plęclu kardynałów tecznę. 

. R Z"fW1 1~. 4~ ,Vi . .Wiel~ Nfodzielę • Przesllenle rządowe 
radj-o walykau.skte transnutowa(! ~ ... 
<hic w południe czt;.ć uroczystej Mszy, Sof j a. Król Bol'ys !Il po c~~• 
papieskiej z bazyliki św. Piotra) pod- dzit-nny~ narada.eh pawiereył m1sJę 
czas której odc1.wą się slyime tr!\hy tworzel!la nowego ga~n~tu byłemu dj 
srebrne. Po uabo.ieństwic transmito~ plomaete ll- Andr-ze1ow1 Toszewowi, 
wane będzie O godz. 12,30 błogosla- Londyn; Według o_trzy:inanr,ch z 
wieństwo p~lpieskie z balkonu bazyliki. Sofji wi.ado~o-~i w całel. Bul~JI P~ 

lmui wielk;\ uroeeystością, śwhi- nujc sł.an wielkiego podmecema. W:ol„ 
le.czn;i w radjo ~dzie wielkie orędzie sko zostało skoncentrowane w st?hc,Y: 
pokojowe pi~iu kardynalm , p.rzygo- i słoi w koszarach . w goJowości na 
towywane prwz uuiwersyt.d katolicki wszel~ cwenlualno.ść. Islrneć ma oba­
w \Vaszyngtoni~. B~zic to transmisja wa próby przewrotu ze s.trony zwo~en­
mfędzynarodowa i wcnn!\ w niej u- n1ków za~e~towanego ~· premJera 
dział kardynałowie Mac Rory z Ar- Gankowa 1 ·Kimona Geo;rgJ_ewac 
mata11 W h-landji, Verdier Z Paryża, M Frenkiel •marł 
lnuilzcr z Wiednia, O"Conncll z Bo- • &. 
slonu i Leme <ia Silvcira z Rio de W ars z a w a. Wczoraj o godzinie 
Janeiro. Przcmó,vienia hę,dą wygloszp- 14 zmarł w mieszkaniu własnem, w 
uc w Wiełk~ Sobotę, niektóre jednak wieku lat 76, ma.komil.Y' artyS'la dra­
slacje 1 zwłaszcza cnropejskic, pl'Zyjml\ matyczny :\liecz ·sław Frenkiel. 

gram l'artj1, ideał polityczny i środki, 
klón•mi się posługuje, ni• sprzeciwia­
j9, si~ rełi_gji, i mocalnośd chl~cścijatń.· 
$iklt•j. .\keja Katolicka w ten sposób 
zawsze stoi po;,;a-part.1uni połilyczne• 
mi i ponad uiewi. TrZ)'lua si~ poza 
parljami l)( litycznenii, aby nie wcią.;, 
gać rdigji i Kościoła w wir walk par~ 
tyjny ·h co t>U,)'llO~łoby im \\-ielkic 
i;zkody, a słoi ponad niemi, ~r w 
~wif\ZkU hicrm·ehją kościelną, była 
,awsze nieza . , 1 sędzią celów, <h\· 
ż<.-ń i poczynań I partyj politycznych 
i tz.ą<l9w, i orukab. czy są one zgó-
4ne 1. pra ·dl\ i mor-ałnością, katołic~ 
kii. 

A , Katolicka i • nie uprawi~ 
polityki ri , •. ale nic znaczy to 
byi1aimni-0j, :· 4 t I politycznem si~ 
nic -int • • I ·z 1 11 • tywo si~ 
powinna ni J 1 1 czuwać 

nad lem p 1tyczne było 
chrze!>~ijańskim i 

- -·- ASJ._ 

zwalczać musi ,vs1.clkie wykroczenia 
przeciw prawdzie i ~::awom Bożym? 
nic ba.cz~c na stanowisko, wpływy 1 

wladzi; rych, kt6.rzy si~ tych wy~·o­
czeń dopusic1:aj,\. To zadanie J_e~t 
szczególnie niewygodne <lla, 0P?rt1;1m­
st Ó\v i komp,romis-owców katolickich, 
którzy u<Ciekajl,\ do zakrystji, abl: ~111i-. 

kną,ć przyk.ro~i i nfoJ)reyjemuosct --:V 
życiu publi.cz1wm. J>owlóro z~ ~k-<:J.a 
Katolicka jako wychowawczyni 1 kie­
rowniczka sumienia ludzkiego,_ wy­
l warza wielkie wartości moralne, któ­
tc ułatwiaj:\, trudne z.a.danie tym, któ­
'f',.Y wJą<lz~ sprawują, i umoi:liwiają, d~ ... 
piero prowadzenie dobrej i pra.wdzi­
wfo wielkiej -polityki. 

Akcja Katolicka nie up;rawia w~c 
polityki, ale i:a-<tr~ga sobie prawo in ... 
lcrweiicji, Hck1·oć pqlityka ~arusza 
prawa olt.11·za i lekceważy sobie pra,. 
wa Boia i nkzdeżnego sumienia ludz„ 
kie:go. 

w iJciu publicmem 
Wo.ina światowa. która umożliwiła 

czyn wyzwoleńczy lbrsz. Piłsudskiego a 
zatem przyniosła µam ((J,1 dan,e ~jlOdle„ 
głość Narodu. dokonała równocześniestra◄ 
sz:ne-go spustoszenia moralneg> ~ s;po.. 
łeczeńslwa. To rzeez całkiem natw-al.na i 
trudno si~ temu cm:wić. , 'ie ·wy.s.tarcJ.y 
1-ednak stwierdzić tm stan neay, we wy­
starczy pwrunować i- gromie, trzeba szu. 
kać środków zaradczych, których na szcz~ 
ście mamy pod<lostatkiem. 

zyjemy w dzimiej epoce. Mamy dll• 
to ludzi mądrych, wykształronych, ma, 
my ,,:yna1az'ki, artystów, techników, spor~ 
I.owców. rekordzistów, zmniejsza się stale 
procent ruepłśnumnych a jednak jak mał,::i 
u .na~ ludzi dobrych, zacnych. stlachct, 
nyd1 ludzi z charakterem. Xa ni.eh si.ta 
prawie nte zwraea u~·agi. Cnota. należy 
do zabytków przestlości. przesądów, jest 
erem§, co v.·y"·oluje na u~ach uśmiech 
fronkzey ... 

Gorzkie to slo"i\'3., a jednak 1,rawdrl, 
we. Jeśli bowtem chcemy 6it ulecz:rć, lllU• 

simy poznać przy~zyny ch-Oroby, musjmy 
poznać prawd~ choćby bol~ą,, by następ. 
nie przystąpić pewnie śmiało do odpo­
\Yieduich zabiegów ratunkowych. 

Pokulenie pójdzie niewątp11wi2 tą dro,. 
gą, na którą popchnęły je v._'parlki, zwla• 
zane z wojną, dlatego naleey otoczyć ~ 
sklhvą opieką m1odz.ież w na.jsursrem reo 
go słowa znaczt'Aiu, gdyż. tyllro _oua poda. 
tna jest wszelkiego rodz3ju .vpływom, 1.a• 
rćwoo dodatnim, jak' i ujemnym. 

Szkoła- współc:tesna uczy r.auej, niż 
-wychowuje. Przeladnwana materiałem nau­
kowym, niema ·poprostu czasu na wychoA 
wywanie mlod:lli!iy, które jest produl.--tem 
.ubocznym ;nauaa:nla, a nie cekm naucq~ 
cielskiego trudu. Dom najczęściej rue ub.je 
sobie sprawy z ,tlioJij.ostości ;pływu O\VycbD,. 

wawczego tego naturam.ego środow:ska a 
zresztl\· wszechwładna ulica par:illiuje 
w~ ł:kie zabiegi w łej- ~. •-ypa­
_czając charakter ~ieey. 

Z łych- powodów otw.iera się n;~ 
wdi:i~:me --po!~ dla oqr,lni2acji harre.r'>ILJej7 
kló:r-a rozw.ija się u nas zbyt WDfflP w 

wnani-11 z h-aroerstwem Innych naro­
dów śoro kła lici.ba hareeny w Pol-
~ dosda zaledwie oo lW.® ez1oAkó, • 

Cała robota wycllo ·a~cr.a tej orp­
.nizacp polega n.a wypetn;anilt preybz,m 
b:arcerskicll, które wszedl5%y w krew 
~i mwdt.ieżv swią się pói.niej repla-­
torem życia ~~~ człowieka ob}"\'lr-1'-­
tela. Chodzi bowiem o to, aby prawo 
harcer _kie sla}Q s.i~ preyzwy(%ajeniem i 
u~jako drogą na.Ull'ą mI-ooueży, ab-y się 
siało potrzebą serca, tak upośledrooego 
w obecnej <'hlod.nej epoce. 

Poni1'!waź ogól społecmstwa n;ed.o:sla• 
tecznie ~tere.uje sil: sprawami. ~:;kie­
nti, ~ki czffilu ma,:ny tak mało alooków 
Kola Przyjaciół HatceN>twa, pn:e1o pocr;wo-­
limy sobie zapoznać n:asre ob~1waf.elshro 
z Pr.awem H.arcerskiem, które wyrosłsey 

'na 110dlozu zasad dycwydt cb:rześci~ 
~wa, może wesprzeć walnie tak Kościół 
łako też i szkoł;: w ehwaleb~ trudrie 
wychowania l umoralnien\a catąto na­
rodu. 

!"\.a czoło 10-ciu prZ)i..uań haroerskkh 
wysuwa się najważniejsze, a mi~·ióe: 

Ha:r<-'t.'TZ służy Bogu i Polsce i su­
tniffiłlle spelnht swe obowi:ązli 

Jak widzimy, to prz.epi~ i m~n, 
prawo na"°iązuje do tradycji ch~-~~j 
przeszlo~i Polski, kiedy hasło· ,~ 1 ?r 
'czyzna" nie było jedynie pus~m .~-~ 
kiem., lecz ,vywani-em go~J 1 

sz<!zereg<> patrjotyzmu na:szych ~jców. 
Naslęl"le przykazania h1U'Ccrsk:~ ~ właści­
"·!e tylko rozwiroec,iem d\\'ll nacuht)"da. 
ł,)O(lstawowych \"\'skazań. Kt.óż się dti­
si::i.j na nie nie godzi, kto si( i ~ na 
nie ulep; ze? N-ie ~ najllll].lejsEej 
{)lhroki, ie ka.Wy prawy Polak porost.a­
nie zawsze i w~ie wierny tym najsr:la• 
chetn.iejszym nakarom, od których 
U.<'ji zalety szc~te po~ Pańs 

Pozornie niewlnny dodatek: - ~-
cerz spcb1ia sum swe ob:>~- , 

.ma u nas Polsce szcrogólwe 

.znaczente, o cz('Jll " P 
att:ptiym r~zem. 

J\lljau 
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P~!!~'!~~, ~!!!~!!!," Uwaga! Płatnicy podatku lokalowego 
l'oiyczki Inw:eslycyjJJ:ej jest prostym, olJ.n- 8 czy 12 proc . ?. 
wlązkiem każdę&o obywałeia Pań!ilwa ~ . 
io trafimy w sedno rze.::zy. Ale ,obowiązki . 
bywaj!l rozmaite; mogą one być ud<J~i.we Cstawa przr:widujr. dwie stawki: 
li ąpeł-Qi.ane tylłiu z kion.iec:mości, leci m:ogą • dla· lokali tlo trzech· fab włącznie 8 
być też takie, których wylronyvranic prze- proc., dla lokali cztero- izbowych 1 

staje byc powinoośe:ią. i przynosi kon1:yści :wyżej 12 ~ podatku od wartośd czyn-
ia.rów1ID mo-ralue, jak i 01„'lteFjaJne. szoweJ. 

Otóż p:rzywi'.eje, w jakie wypo:;a:iop;o \V r;1.zie zajmovmnia dwu lub wię 
Pożyczkę Inwe;tycyj~,ą, kwalifikują, niewą.t- cej oddt.•eli1ycb lokali przez jedną o--, 
pl'tw:i-6 nabywanie jej obHga.cyj do lej dru- • wbę w frj samej nierucb.omości, Roz• 
gięj kategorJi obowi~zków. Bo zw,:iimr lyI~ lJorząd;,:e:nie wykonawcze (z dniu 14 
ko: -właściciel tak1ej obligacji otrzymQjt\ -DL 193-i- ogłoszone "' D.1.ietmiku u sr: 
począwszy ocl 1-go w:rześn1a rb. procenty • R p N 85/1934 77 1 b" . - • . r. , . •• _poz. '2, par. 3~ 
• 1erze udział w losowan.m, mogące mu punkt 4 przewiduje, że ,Jeżeli jedna 
p-zynieść znaczne premje, z których naj- i ta snma osoba zajmuje w jednym 
wyższa sięga 500.000 zl, nie licząc pre- budynku dwa lub więcej lokali, lecz 
mij w postaci napfaty w cenie ,rykup.u 
obli.gaeyj umarzanych. lokaJ.p. te nie łączą się, ze sohą np. 

\vspofnym przedpokojem, schodami 
To są moiriwe korzyści. Straty zaś WC"--nętrznie itp., to każdy lokal opo­

są, z1:1rpelnie wylą'CZl.)De, gdyż splata kapi­
tału _ "tak 3amo zreszttt, jak i odsetek datk.owuje się odrębnie; chociażby na-
praz premij _ 'na..'>tąpi w t. zw. ,.zło- wet wynajęto je jednym kontraktem 
tych w zJociet", czyli: niezale-inie od wszel- za wspólnym ceynsiem"'. 

a inne są cztcro-izl:towe i. więcej, w 
takim wypad.ku od pierwszych p,łaei 
1;.1ę 8 proc. a od drugich 12 proc. po­
datku. 

Dó,_t.ą<l władze wymiarowe zajmu­
j.ącym kilka ubikacji zliczały izby po­
srezegól nych oddzielnych_ lokali i za­
leżnie O·d o.trtyn~anej • Hezi)'.y izb wy~ 
mierza:ły podatek 8 :pr~, albo 12 proc. 

W poqariym wy.tej. :Przykładzie 
wym lar podatku wynosił • 4otąd 12 
proc, W wielu ·wypadkach w obecnym 
roku podatkowym 1935 podatek wy-

• mierzano spneczniu z· wyżej podanym 
. rozporządzcnie:m, Podm.nikowi przy­
sługuje prawo odwóh:mia sil} od wy­
miaru -do Izby Skarbowej w Pozna­
i1iu przęz Urz~d Sk?rbowy w ciągu 
an dni o<l dnia na.s,tępneg0 po oorę-: 

" cze-ni u nakazu J>łatnfozego, 

Co się dzieje 
z Teresą Neumann? 

• Według ostatnich wiadomości z 
Monachjum, Teresa Neumann w dal• 
szym -ciągu przebywa u swych roa · 
ców w Konnersreuth. Jak donosi pis­
mo katolickie „Aargauer Volksbla ' 
stygmatyczka miała ostartnio przylo 
oci ze strony policji niemieckiej, a 
z powodu rzekomy.eh swych prze.pe· 
wi e{b1f, nadchodzącego „Kul tur karą p 
fu" w Trzt..>ciej Rzeszy, śmierci łJ 
łera, zakońezenia panowai:iiai narod&­
wy,Ćh so-cjalistów itd. Podczas badań 
pol:.cji Teresa Neumann z całą stano 
-czości twierdziła, iż żadnych przep­
wiedni nie wypowiadała. Jak wiad 

• mo biskupi katoliccy z Ratysbony 
Eichslaett zakazali sl,ygmatyczce .prz, 
:mować jakiekol\v,iekbądź wizyty bez 
specjalnego, zezwolenia mi,ejscow~ 
księdza biskupa. .życzenie biskup' 
jest zgodne z życzeniem samej Te~ 
Neumann, która dzięki temu nnika 

I wenl11alnych dalszych przykroś~i. 
kich możliwych teoretycznie zmian w po- Jeżeli więc lokator albo i wła.ści-
lityce w~utow-ej. ciel realności z.ajmuje dwie· ubikacji:e 

Z le@O l'a'Jnika, że założenie. na:;ze ~ np. skład dwu-izbowy na par-te1·ze, a 
[ż kllpno o-blig.icyj Pożyczki Iuwe<rtycyj-- mieszkanie trzy-izbowe ma tak położo­
nej miłe-ly do obowiązkóiv przyje-rnnych ż.e te dwa lokale komunikują się, ze 
- znajd11je całł;.o,v te Ji>twie:rdze.ure. sob;\ korytarzem zewnęt1znjh:b, scho­

W Łodzi święta po żydowsku 

Rada miejska 
we Lwowie 

skreśliła subwencje gminy żyd. 
We środ~ toczyły się we Lwowie„ 

obrady hudźe-towe rady miefskiej ce~ 
lem uchwalenia budżetu na rok 1935-
-1936. Między innemi postanowiono 
skreślić. si1bwencje dla gm.iny: żydow­
skiej w sumie. HO tys. zt Wstawiono 
batomiast sumę 75 ty& zł do działu 
opieki społecznej dla ubogich żydóvv. 
Wywołało ~to oiywioną dySkusj~ ze 
.strony żydów. W głosowaniu budżet 
!Został uelłwalony po myśli wi~zo­
ki, pnyezein za budżetem glo~owali 
_łydąw-scy radni z B. B, 

Okupacja dworca 
Bu k a·r es z.t Blisko 2000 stu.den~ -

łów,. kf&-zy )»-agnęli udać ~ię na iJazd 
itk'ademkki ·w~ Krajowie, zażądało od 
~lad.z kółejow~~h specjalnego póci&~ 
~· ;Ponieważ ią;daniu temu odmówio:. 
bo, ~ięc studeńci obsadzili dworżec -i 
liie priepuszczali żadnych· pociągów. 
Komunikacja zamarła. Oko,}i:oo dworca 
obsadzono oddziałami -wojsk:owemi. 

~fami zewhętrznemi itp., wymfar IP-­
datku powinien być uskuteczniony w 
wysokości 8 proc. od ~ącznej wartości 
ceynsz9Wcj obu lokali, bo żaden z 
nich nie przekracza trze9h izb. 

Może się. zdarzyć, że podatnik za.j­
tnnje kila odd1..i.clnych lokali, z kto­
r-ych jedne nie przekraczaj-)\ trzech izi:l, 

Ł ód :i. W dniu 17 bm. komisarz 
rzą-dówy miasta Łodzi inż: . vVacław 
Wojewódzki rozesłał do wszystkich 
biur lUagistratu okólnik w ktc}rym po­
daje tio wiadomości ogółu pracowiii­
ków, że w dniach , l8 i 19 brµ.. z po­
wodu żydow'skich świąt ~ęlkanoc­
nych wszyscy p1~acownicy tydz.i. są 
-żwolnieni. od pracy. • • 

Okólnik ten wśród_, pracownikó,-v 

Po dluższvcl1 rokowaniach wlad.Zie 
kolejowe zgodziły si~ uruchomić po• 
ciąg specjalny, a studenci opuścili 
tłworzec. Mac Donald, p.r<emjcr Ang]ji, po przybyciu do Stresy. 

Bfi~; hrJ n I H ołuh nb: ;::ff'~~~~;~;~;~: U U ~ U ~ I\ · kark s,prowad.zą Jakł-e hcho, - ozwało 
•• • • :·· .ę kilku slarszycłi górników. 

, POWIEś('. • .. • • - Ba, pognać za nimi t A czem 
76, : l?J ·otoczymy dwotzcd - wykriyJmąl 

. okrzyki, ozwały się, trąbk~ i bębny i 
dwie ch:or~wi.e świeżego żołnierza 

, pod wódzą Se.mena prz.y·szły na pomoc 
, <;i-abr'yelowi. W jednej chwili zmieniła 
si~ 1lf.lslać rzeczy; pan Marek ze zwy­
eiesey stal sif,l zwyciężonym; r-ucho­
łna Ta.la ż.uchów Hołubkowych pokryła 
1iustrJackich żołnierzy, którzy • widząc 
prze:rnagające siły, za.czę.li si~ ratować (Ciąg dalszy). ,;. ·rozpaczą Szy'pelka, gdyż czuł, w 

Właśnie l>ył na J • połowie, gdy I :pokplił sprnw-ę,_ co mu sif;l pierwszy 
:w hladem .św-ieUe księżyca, mit;1dz.Y .-az ·zdarzyló, wręc go tem więcej kor~ . 
~ewami sad.u mignęła jakaś biała P,O..- ciło. 

udeczka, przez dwór t ogrody; ale tam 
w,okofo fosy stał już Aut.ck Sz-ypelka 
ze swymi towarzyiszami i łapał każ· 
dego, kto się. ukazał; ani jeden żoł-

stać, zdążającs.zybk.o ku owemu mnie- _ 'fo chyba. kilkunastu :niech sko. 
tnanemu budynkowi. czy i oba.ezy, gdzie si~ JH·zepadli; -

A»tek wstr.ey-mał żołn~e.rzy i prze- ~zekł wr-eszcie z.ty na siebie i na ca­
legn.al ~ bo to coś białego zdawało ly ś.wiat. 
się płynąć w powietrzu uie dotykając Dziesięciu żołnierzy pomkn~ło na• 
prawie ziemi. Gdy' pan :porucznik w,pa-
lrywał się ciekawie i niespokojnie w , tychmiast za ude-riającymi, ale nim 
ła}emniezą postać, ta doleciała do o, _przebiiegli sad i dotarli do drogi, ta. • 
S"ej ciemnej masy i znikła w nieJ, a już była pusta i cisza pru.10\vałiai wo-
2araz potem L, co Szypclka brał za koło. Wrócili tedy do szeregu o~aj~ 
Domek ogi:-odnika zerwało s1~ z ziemi mując, że na d.rodze :µie niem~, a 
i z .głuchym łoskotem pognało drogą jeteli co było, to sięi pewnie scnro­
ku lasowi:- Antek stał przez ~hwilQ niiło do lasu, który Jest tak blisko. 
mu:miony, ai. nagie krzyknął: - Eh, to- jakilŚI omen d.jabelski -

~ Widz.i.eliśde chłopcy? Co tu mr1.ilrną.ł pod no,sem Antek i chca_c 
ll licha byto? ... Złe czary, czy Lucyper nagrodzić czas stracony, okrążał co 
;we. wł~ej os.om.e? , tchu zabudowania da1ej. 

--. -Mnie si'e widzi, ie rn gro-, Tymczasem pan i\.Iarek Siiekie~ 
,nada jeźdź.ców zm.yka, jakby co por~ reyJi6ki, walcząc jak lew w dziedzińcu 
isvała ii-bała sita pogoni, - zawoł.ał · na czele swoich ludzi, już, już prz'C• 
l~en z zolnrerzy. i • chylał szal~ zwyci~twa na swoją stro-

- Ale coby to byli za Indzie? .. , 11~ gdy od Rabsztyna d:0szły go głośne 

nierz nic usz-edł z pod jego ~-
A na dziedz.ińca zamkowym Ga~ 

'bryel z,e świeżo nadciągnionymi doci­
nał resztek IA:chtenstcinowego wojska; 
łuijdłu.żej bronił si_ę pd~rny puł.kow~ 
nik, ale i ten wr,eszcic ule.gł padajll,C 
przes~yly :kul!\, 

Ifolube~ pii.erwszy wpadł do dwo~ 
ruł za nim sypali si-tJ górnicy, rozkazu­
jąie rozwiązać czeladź J)alla Wojciecha; 

I sam ,właisną r;~ką, przeciął więzy ~i­
: wego rycerza; ten uczuwszy si\l wol­
nym, po;to,czyl dokoła błę,dnym wzro-
kiem i wy,ci~ąc r~oc do młodego 
bohatera, zawołał: 

-. Zacny młodziei1c~el Klo-kol-: 
wiek jest,i!ś ratuj, ratuj moje jedyne 
dziecko! Zaklinam ci~ na miłość Bo~ 
ią. i zbawienie dus7..Y! 

- Gdzie jest? ... Gdzie córka wa-

miejskich chrześcijan wywołał wiel• 
kie obu·rzenie, tembardziej, że jest o 
'pierwszy od chwili powstania samo 
·rządu polskiego. 

N ajcbarakterystycZJ1iejszem 'jesi 
to, że w myśl ,okólnika pana komisa 
rza urzędnicy żydowscy C1.lzienno-płaflił 

, nie będą mieli żadnych potrąceń, złl 
dzień 19v bm. w piątek, podcżas, gd1 
urzędnikom chrześcijańskim tej sa­
mej kn.legorji r,ohi się, polr~cenia za 
wszystkie dni świąteczne. 

Ociemniały poseł 
u Hitlera 

-B er I i n. Poseł <Io parlamentu: 
francuskie.go Scapiui, przewodnicżąq' 
f.iLowareyszenia-ociemniałych. na w9ji 

, nie, został vri,YJiŁY. pr.iez ~omisru:zll 
Rzeszy von Ribbcntroppa i przez kan; 
.eler-:za 'HiUcra. 

Wznowienie 
wychodźtwa 

' ' 
W a r s z a w a. Po 'dłuższej prą'er 

w1e będzie wznowione wycbodźtw4 
roh1ików polski~h do Brazylji. Pie-r:". 
.wsza grupa osadników ~yjedzie, ;17 
maja, a w -ciągu lata wyjedzie kilka 

' lak.ich ti:arispu.rtów na kolonjQ. Orzeł 
Biały w stap.ie Espirito Santo. 

.... ..,....o~ 

szej miłości?... wołał Gabryel niesp,o,­
kojnie. 

- Porwał ją, jakiś ,świetny oficer, 
zdaje się. dowódca tej zgrali - rzekł 
z. jękiem pan Wisłocki - tern~ tam oto 
drzwiami uniósł nieszczęśliwą, .. Ratuj, 
;ratuj, jaJ 

Młody górnik wydał okrzyk roz~ 
paczy i wściekłości. 

- Semen! Semen! Bywaj tu w~ 
natychmia-st f - krzykn~ zmienionym 
głosem, a gdO' stary wpadł piorunem 
do sali, w kilku słowach: wydał u111 

rozkazy, co ma czynić -dalej, sam -
skrzykną.wszy do siebie z dwudz~ 
co 11ajodwa,zniejszy'cl1 żobtler.zy, wpad'! 

, z nimi na dziedziniec; tu dosiadłszy;~ 
ni1_ rzucili sil} ku bramie, a sktęplt" 
jąc tuż około oficyn, puścili się przez 
ogród i fos~ do sadu_. Antek SzJ'pt1ł­
ka, ujrz'!iwszy dowódcę pędzącego. na 
ośle,p, zbliżył si~ szybko do niego,. j,ł. 
zapytany, czy, lęiclYi kto nie uch-odi.il~ 
opowiedział co za.szlo, nie.zbyt dawno, 
,gdy wspomniał ,o białej postaci, o U"' 
ciekają.-eej ciemnej ma~i-e·, Giab,ryel v,tfr 
krzyknął: • 

- To onal. .. to panna Wislocki+ł 
Za mną, za mną! - i jak szalony~ 
gnał drogą do lasu, a. za nim. ~~iłO 
co koń wyskoczy dwudziestu w1er~. 
nych p-ników. 

(Ciąg dal<;zy nastąplil). 
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Wszystkim Czytelnikom; Współpracownikom i Przyjaciołom 
naszego pisma składamy w dniu Zwartwychwstania Pań­
skiego Życzenia 

W·ESOŁEGO ALLELUJA! 
Redakcja i Administracja nGŁOSU"6• 

Obrady b. członków Rad Ludowych 
w· ~wa.rtek, w loka.lu p. Ilsk!~ od- ności, lub charałderyzujące pow:;tanie. 

było • zebranie organi1.ac_yjne b. dowód- Pomt·em Centralny Knmite-t ubi-ega się 
Ców ••. ·•tr tudowycb 1 ctlo-nków Rad Lu- dia h. pows41ńców członków Rad Ludo­
-~.'i.Yd1 1 tajnych organ!zacyj. z Pows~a- wych ild. o ruwab.i.c w praw woJsko~ 
tI!a_ ~kopo!sldego 1918-19, celem z.'lWJEL- wycll oraz ~ zrównoważenie odzna.eień 
- 1a om.Helu Po"iaoowego. powstan.czych z odznuczeuiami nillpo<.ilt'..-

lagąil je b. dowódca Slr~iy Ludowej głokbwem,t 1 o r,omoc dla wdów i aetót 
W T . ni, .. p. senj-Or Górecki, który na• po poległych powstańcach ze Straży ł.u-
1~o przedsta\-Yił olJccnym fel zebra• OO\\-"Cj; Had Ludowych i lujnych Ol."g. 
tł.in ., ·k· K ·t • ,...~,_ • h ló .• r.,. zap,>zuał z oko,.111 -,em orni e\u L-Crolll osiągnięcia powyz~yc ee w 
~tra4n!~ . • zosUt~ zW!Ołane ze.brania i zjazdy powfa. 

l'fo'\\'t) powstają.ca organizatj.1 Jest z11- tow-e z t1działem refer('ntów K.omH.etu Cen­
Mnie l)olityc:wa i będ:r.i.e skuy;fo.ć w tralnego. W Lesznie zeb:·anie takie odbę.­
'V.:04:'b zeregach .powstań.ców z_ roku,, dzio się w nie(lz;.cl~~ dn. 28. k,\·ą.ł.'t11ia w 
~9-lJJA 1 .6ez w.zględ:u na ich d21ala!MJsc sali Sokola. 

, . jakiµ pełnili w okrc:;iir walk 1tlie. W dalszym ciągu zebrania ·wywi.ą.zaln 
f • ,f•iov,;i d1. się obszerna dyskusja, w któreJ m. inn. za-
.N:.11\.iec mug:l również: i lwbi.c-ty, któ- bkraH głos pp. d:-, Swiderski, dr. Gummer, 

te. b2·a1.y ~zynny udział w Hadach Ludo. Bryzo, Groehtlwiak, radca Metelski, H.repka,. 
~h, ran, ,.ih w czerwonym Kr;,.yżu ~U.arski, Ilski, Szurkowski, Adam l\fo;iak 

t. I,) • i itrn'i. Na1>tępnie wybrano Komłtet, kt&-y 
Głów1,y 1 , 1 celem Koinilctów p.:nviaio, ma sifł zająć ąrganl?..acją n:omitetu po­

~h l. io~idiirdt jet,t zbieranle materjału wi.atowe.go. W skład Jego weszli· ~njor 
e:'~~tań~e.l!v ·z lat 1918-19. Dlatego ~ż Górecki, dr, Swiderski, Grocl1oyrak, .ap!.. 
~ _Uct>estnik powstania ~iniel.1. we whl., Smyczyński, Rasrewskf, U:,ki, radca Metel­
!tnylll !łlł.ęreg[0 ·składać u klerov.'ll1ków k,o.. ski, 1:l.repka, dr. Gnmmer. Bryze.. Kotfar­
~~W ;pow-i-ato~ych wszelkie t~umen.. ski, Kol.łnwski, lil-iJllalizew'..1:i i Szurkow. 
·' ' • , odI1PSU1.ce się do je:g,o d:.lalal- ski. ,__ 

--0--

nosi pmcentów, lecz nawd naraża jego 
życie. Bądźmy przekonani, iz obaj byli­
by między nami; gdyby oszczędności swoje 
byii zlożyll na ksląźeczkę wkładową w 
Po w i a l o w c j K o m li n a 1 11 e j Ka s ie 
Os z czę dno ś ci w Les z n ie, ul. Mar­
s z a I ka Józefą Piłsudskiego nr. 7. 

W. A. 

Z naszego Zwierzyńca 
Nadchodzi wfosna. Zw1e-rz:ątka nasze 

dll,ia do sk>ńca, i świ·eżegu powietrza. Nie- . 
które z nich opuściły już klatki zim,owe, • 
ni.ektórl3 czekają. 

Zarząd zwierzy1\c1 .nie pró,żno·wal. -. 
l'·oslawil schron dia publicznośd, gdyby 
lałem z.1grzmiąly pioruny, lub spadł tiie. • 
spodziewanie deszcz ... Z.niooł poz.item nie. 
i:-ównomi.en110ś{: ,v :abonamcm:ic. Odtąd abo­
nam€!nt roczny k:x;:duje 3 .zł i obowiązuje 
przez rok od daty, wykupienia. Nlen1a ża­
dnych rat flłli-: półrocznY,rh ab.::mamentów. 
Abonament roclziuny, wyda.ny jako legi,­
lymacju jest ważny tylko dla rodziców 
i dzieci bed::i,ęycl1 na-utrzymaniu rodzii,ców. 

Mimo wszeikid1 wysiłków mielii.śmy 

przez z.imę "'vielkle straty w zwierzostanie. 
Zdechły d"1·ie ~lewiórki fu chońrilk, 1 bor­
suk i klika drobniejszych zwierząt. -
Chcie:1śmy pokazać nasz:,'m przyjaciołooi 
śli-c.,mego jelenia „Wapiti", lecz nic~tety 
nie dojechał żyw ck1 nu:,. Ale zato dumni 
jesteśmy z naszych wilków „Lord" i „La- : 
dy" (niedarmo lak uazwanc, - okarow 
przepięknych. A i „Baśka" -ślicznie roz­
wija się. 

Otwarcie powiedziawszy, nie przeszl-i­
byśmy pr2'cz zitnę, gdyby ni-e nasi przyja- . 
cieie, którzy o nas dbali. I tak dzięku­
j{'.my w pi.erwsz;cj mierze pp.: Zeike, Kucz­
kowski, Rilks, D.)łeck.i, Kowal, Srheibe, Ko­
w_.aczyński, Flieger, S.cłnnldt„ Kiepul, Wer­
ner, Kol!c,\ic, Kr1ipka, tin~c~ Jaś, QUó&'l, 
Szynkarek. Toć oni pr~z całą 2;1mę dostar­
czaH nam pieczy,va, Jak nasi n_ajwiernrej$i 
przyja,óele. Pm:ate.m • dał nam p. l\IefoJsttl 
(-Wasi}roWJO). ąó~ę, p. Lotell,Z:. B. (~Zii9) 
kanarka, p-. dyr. Dr •. .MQnoelska -: -lllO,­
niacżkę klłnadyjsk:t, .p. Nowacki ~w,. • L~­
s-mo ~- .~a, p .. Rothe ('tlt Of.iG<:lra) '"'-

·p · d • k · · • I trd.l kun: ~mą pomor!l!<ą, p. ąkriy~Z3k Ą. •• 
l . • .o Zlę _owanlę . . ,Prosimy o ~ ~jcyill.1.tjszę 1.g!:).82.f. i p .Bafo-n ~ liazdy jednego }iża~ p. fa1,l-

ll n..~las.t tyczel,i. s~teczm.yeb ~płae1la n.i:? j, zarazem zllofon.ie opl:~ty li" tł w Br.u:~ łrowski - trzy g•ołębi.e i kurę, Stasifl Pn,. 
• -,,. l~ lillll br-. S~~ką. do .Po~. K:_ .~.: O. j tztl Parafjal.nat1 _ przy kościele. . . . Iewski ~ jedu.ogo 1·.asowsgo królika,. 

. ." . ' Irontp Z16 d_ 10,- V:~ ~J_!:l po,.;, t Parafjltna Akcja Katol1ck.a. Dziękuje:my wszystkirh b:arih.o ~-erd.eci-
bt'Zl'IObotnym, za co Powłf.l:fówy Kio--• nie ~:a dary, ró'\Vnio<."ześnie proMmy; o ~a1~-

Fttttdu_ szu 'Ptacy v-·yt:iżu ni.n;ejszetu I Taj emoic. a ostatnich współpracę. 
~driękow'attle. • d t . . A teraz nie zapomLnaj.de, z,vierzęta 

l ) dni.a m I\'. 1!ł3:i r. I mot ers W czekaj~\ ·na Was ... Czy Leszno ma kro-
Kl= .. ·1k· "- ba n1•..,:i„ n1·0 n.,,L-u..,.,ł'V ....,k ezy· ć w szeregu wielkich l'll.iast, które inaJ•..__ Przewodnic7.,ący • "' ..... r -c„y w--: " """'UJ'""'. ~... .,,.. 

licznych U}Vr,~rlkó" • w:n••<fA • ..,._ ... AJ.U na z=j,_,,.,..,,, .. .a, zależy od Was . . i{,omitetu. Funduszu Pracy. , . • • ., ~ ,Y Ja ~" • ...,;,:.v,u , • ·- " .... ".t "'"" 
1.)&dó-vł i morderstw rałnmkuwych, jak to ., Każdy- obywa{{łl naszego ,miasta musi 

(--) Sw!ątkowski I obecnie się dzieje. Szpalty qzrcnuii.ów roją , mieć ·k.artę ahónainentową. A gdy Wam 
Staro:,ta Powiatowy. 2 l&i F. P. się od ponuryeh i przykrych wiadomości I się co n.ie p3doba, pracujdie z :nami ,i. pisz-

Itr o których czytając, oi:-az zastanawiaj:ie się cie Wasze zastrzeżenla dQ „Skrzynki Zoo". 
" Sptawi•e poc•iągu nad przyczynami W'Str-ęt wzbudzających Visty z tyll! adresem skierować do kiosk1.1 

czyqów, dochodzimy do wniJSlm, H: tró- przy Zw1-erzyńcu ·d.J.a i,Skrzynłri Zoo". 

n . Popularnego dła tychże dopatrywać można się jedy- I LESZNO 
nie w nieokiehm.a:nycn. nisk,ich instynkl:lch „ 

. a Uroczystośf w Gniefnie ludzi wy~utych zupełnie z jakichkolwiek KALENDARZYK ZEBRA~ 
W ni d i I 28 b zasad etyki, l>ędącej przecież jedną, z !zasad- ] • 

J, . • . e z e ę, ffl. niczyd1 podstaw wspólźycia ludzi. Miast,em w 
~r.eni~feusz O~ku~!1ia ma się wedle ~- naszem wstrząsnęły w krótkim czade dwa I 

Chór K•Óśdeln,y 20 4 g. 19,30 ?biórka 
Domu Katolickim. Dyrygent. 
Odd,,fał Piłkarski Sukola 20 4 g. 20 

\Yainu _IX)gadanka wszystkich ~użyn w 
Sokolni . Kierowni.ctw,o. 

Stow. Obrony Praw Gól'lnika 22 4 g. 10 
zebranie w lokalu p. lUemczaka. Przyjazd 
prezesa oki:-ęg. z Mysłowic. 

• łttąsa ?-go EnunencJl ks. Kardynała Pry- zgrozę w'z.budz.ające, straszne w swi:j w.f- I 
~leini~~.Y~ie zakmic.zyć w Bazylice m,owie wypadl,i. - mianow e .niedawne 
WoJ.c: ~nskie.1 1.t grobu Patrona Polski ś"i· zabójstv.'O staruszka Fekarza Sż;rmona 
~u:C~ 1

~- Rto dooenirł wartość Jubileui;zu Scherbla oraz przed kilku d.niam zaledwie 
~ri enia :i kto pragnie przy tej SPQSO- popełniony mord rabunkowy na osobie że.­
S za:tło1himenwwać -przywi-ą.zanie arn- braka Maksymiljana Haberlanda. W obu. 
łit)(,[-e:a~ll polskiego do kościoła kalo- wypadkach śledztwo odsłoniło tajemnicę 1 ~ę {)i~ ~en poświęci jeden d:cień i! tł"().. zbrodniczych czynów. Spraw~mi powo- ł WIADOMOSCI KOSCIELNE ł 
,lll.. tło .tti.ę~zy, aby podążyć .w dniu 28.1 dowala niczem nieposkromiona chęć zysku 'Rezurekcja w pierwsze ~ę,to 0 ~fją . -Gl\l.ezn.a.. Z wszystkich większych celem zdobycia śr.odków, by zaspokoić .ią- godz. 5)3(); w drugie świ~to składka 

~to.ikó;
1
1tszyeh Archidiecezji ju żsię tylu dię viycia. Szymon Scberbel uchodził za , na ubogie kościoły', po nfeszporach ze~ 

il'etn. ~ z.g:ł;osiJn, ż-e mogą. jechać podą- za.możnego Iekarz11, a fama głosiła, iż w l branie Ojców- w kościele. i 
~ ~'O~U-~nyrn: tylko .na l~ji ~7.JllO biurku swollll przechowuje pieniądze - I l) Katolickie Slow. lUJodzieży żeń 
' es-tułk6 ._ Gn1.<CZ.lll0 nie zgł.oStł.o su} 200 o . że!~rnk~ Haber~andzie wiedziel! ~si-e- I skiej, Okr.,«< Leszczyński urz„dza. w 
t'._·lią..<;i~w. l\:togą dę preyh.czyć osoby dzi, iz ucmłane pl-eniądze w kwoc:re kilku . --~ . . ~ . 
~ie heh parafj:i, byleby .ze stacji w set 1.łotych nosi stale w gotowiźnie przy 50 • ~ <h~1~ 30 maJa _hr. zlot młodz1ezy ze~-

l>llIQrn/ło ~ pasazcrów, ,w pociągu bie .lli.iś, po tragicznym splocie zdarzeń I ski.ej w Lesznie. Zatem zwraeamy SI~ 
~i st ln.: .N1e wą,tpłmy, że dostatecr,na µwżemy śmiało twierdzić iż obaj padli . z ~elką prośbą do ~P· prez~~- wszy 
~ "-'tenJ l4e.tba. ! Pt'Zledeż koszt ni-e j~st ofiar(ł oonajmn~j swej lekloomyśluości I st~ch._ stowarzyszeń 1 . ~r.garuza<:Jl, aby; 
\ "-'ieni_ ' a.. czas hard.z.o d,o.god.ny. Pociąg wzgl. nieświadomości. Społecr.,eństv..'O - 'V: tlniu tym. żadnych: mnych m1prez 
~~ <i:~:'Usz.y z L~szna. o 800:-· . 7,40, chcąc mienie swoje bezpiecznie pnccho- me Ufzą.dzah. . 
~~e Jhybędz1c o 9,36; z (,n1€zna wywać, stworzyło nstytucje, których ce- Kierownictwo Kat. Stow. Mł,. ~~k.. 

o ~ 5,40 (17,40) a powróci do Le- Iem - słać na straży Jll)w.iermnych ma- Okręg Lesrezyn$ki. 
i ~z.n~· 8,05 (20,0S). jąlków. I) W drugie śwłę~o przedstawłmie K. 
~ei:.ył ,• ~~• ie Ur~ Kolejowy o- Dr. Scherbel i Haberla.nd przecho- S. M. W ostatniej chwili przypominamy o 
IM. -~~ i~ J-~z.:eU na wszystk:ieh t.injach wyw'1.li zaoszczędzone pi.-eniądze nieosł.roi~ przedstawienlu Katolickiego Stowarzyszenia 
~~ swoje cl:ągl IX>pularne, to w-ogóle n:i-e u siebie, była to tak zwana tezauryza- Mlod~ieiy, które wystaw1a w drugle świQo-
~ zą llarar· ~zwo~-enie u~we, wiee na cja, która przyn~5i podwójne szkody_ s~- 1 to Wielkiejnocy ru-cy\~e~ła krotoeh~il~ pt .• 

.Il~~ 'WJ~ spadttue wma, jefoli s,i.ę uro- leczeńslwu, gd~ usl'nu{łla 1_ plewę.. ł „Pa.n burmistrz z W.i..elkich K:ozlow1e". 
mu 28 bm. w Gnieźnie :nitl diy - I t Początek o godz. 8--ej WJ.ącrorem. 

Po południu o godi. 4-ej przedstawie­
nie dla dzięci, a po wiecrornem tabawa 
lane<:zna za zapro'iZeniam.i. 

l} W podrózy naokoło świata od 1 

wiedził naszą, redakcję student węgi.er,~ 
ski p. M. Brief-er z Budapesztu... 

Rozpocz~ł on swą podróż we. 
wrześniu 1933 r. w cel.ach krajozna-w. 
czo-turystycznych oraz studjów. W 
ciągu przeszło półtorarocznej w~ów:. 
ki p. Briefer przeszedł i dokładnie 
zwiedził Rumunję, Jugosławję, Wto„ 
chy, Szwajcarję, Austrję, Czechoslo. 
wację i w większej czę§ei Polskę. 

Najhliższym etapetp. podróży wę-­
giersló.ego studenta, któr!,\ dokładnie 
opisuje, będą, kraje bałtydtle i Skan◄ 
dynawja. 

I) W~iki 1.-tt.nkms ogówo-pol!Jó. firmy 
.,A.nl:Ju". Zwrócily zapewne Panie uwa, 
g~, że wszdkie k:Qsmetyki reklamowane są 

najczę.ściej za pomocą miłych twarzy ko~ 
biecycb, jednakowoż w typie pr.tewaioie 
obcym. 

A prżecież Polska słynie jako kraj 
pięk.a,ych kąJ:riet i nlema w.i.ooezuej po.. 

. trzeby szukać urody zggrt1nicą. 

Fabryka kol>-inetyków "Aatiba" chcąc 
zerwać z pospolicie slosowałiym szablo­
. nem pragnie używać do s'!l\-yclt rekiam 
• tw·arzy prxoo!iła\\·UiJących typy JX)lskiej 
rody· 

Szukamy charakleryslyeznych i .ad. 
n,ych twarzy kobiecych i prosimy wseysł~ 
kie Panie, by wzięły w nim. umiał. Poza 
obojętna, - ho każda z Pa.ń -wie J1ll.J"le.. 
piej, w jakiej j~t najfotogen.iciniejsza. ~ 
Wiek równiet w tyni • wypad.kp , -~-
gi.·)'wa żadne) roli . . . ., • _ . _ " 

~zimczamy jedynie, że fótógc~~ w~~ 0 

na piw:fsta wiać głow~ bez ~,'i„1lL 
ry pCł jak.up.$ l"L;...-.. C .:m.ód:bi'.:Sbyć JUelllO, 
dnN. - .• -

\v~ltilki • konkursu lXl<fane b~ w pra, 
si.ę. bliższych zaś: szczegóJó\Y. udzie.ii ~­
»khul perfumeryjny;· \v lct.órym ~ni Pani 
cikupy. - • 

I) Dytar:r '1»CM leka.n)' Cbe~zaW 
Spole~ej. Sobota, 20. (. dr: Bystriyńs)Q:, 
.niedzj~Ia, 2t 4. dr. iocga_'~ ponie.dzia1ek.·:~f 
4. dr. By"iu-zjn~\ ~ek; 23/ł. dr. Pólew­
ski; środa; 2,{ 4.-:s.r. \~<f:Wlinoowski; czwar­
tek, "25: :ł. <k, f~~; piąt~,-, 26. i. dr. 
By.s.trzynsltt • • • 

I) DJiury ~~~- ~--~ ~ ~: 
włąc.znie) Aptiii'.a ~-~~~ (ocr~ :$I; 
bm. wiącmit;j AJ?teka' ~ L:węm .•• ;;_ ·, t• 

. . 

3 ~- Prenijowa l'ożyczka lnwes.t.v­
.cyjna wg;amrait. za ·zaufacie da~. ~~­
ezówi. pewność lokaty. - Su~)~ 
przyjmuje. Powiatowa Kom,. K,a~ -~ 
w Lesznie. 

. -· 

ZABÓll9.WO. 
,. z<l1 KaL Stow. Miodzieiy ze68k. 
urządza w drugie świQto wielkan~e 
gry ruchowe na wolnem powietr~u 
o godz. 2,30 po pol. Zbiórka w ()pi„ 

. sku. Naczelniczka.i 

SMIGIEL. 
śl) Nagły ~Oln. W Wielki Czw.ar4-k, 

18. om. ·wieczorem zasłabła nagle na ulicy 
Kilińskiego Janina Nożanka ze śnnglA. Na­
ly<:hnuast nastąpił zgon. 

śl), Zakończen:e tumieju szaehoweg. 
W uh. poniedziałek odbyło się zako~cu­
nie turnieju szachowego urZl\<12ou~ przez 
Koło Starszych Harcerzy. I. miejsce ney­
skał p. J. Karpiński (mistrmstwo m. Sm.i-

-gla), II. miejsce p. Schulz Arn., Ul miejsce 
p. Judek, IV. m. p. Sampa.ra. 

ZE SPORTU 
T. G. ,,Sokół" - K. S. ,,PiołBIPia". 

Jak wczoraj już zakomunilrowaliśmy. 
odbędzie si~ w drugie Swięto Wi.elkamene 
o godz. 16..:ej na boisku ,,Polo,nji„ m.ec11 .-­

kl nożnej pomiędzy wym. drużyruim'l o 
-pahar ~wny p. Klim.ka-

Puhar ten musi być zdobyty pnez 
jeden z klubów trzykrotnie, mm pnrej­
d:zie na Jego własność 

W latach ub. został puhar «dobyły 

taz przez T. G . .,Sokół'' i dwułi:romk ~ 
,.P.olonię"'' 

SpodzieWllmy sie przeto, -re Obywa.wt­
alwo miasta i ntllnśn;iey sportu jak naj­
lłan~j • przybędą oo wspomniane zawo­
dy, aby podziwiać piękną grę i ambitlJa 
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współza"'-odniciwo drużyn m~:ejscowy~h, Geldhab'· Ał. Fredry. 13,15 D. c. audycjl 21.30 Koncert solistów. 22.30 Muzyk.a 1ekka dl adxieci starszych. 17,00 Sh1chow1slro PŁ 
którt: dz1sfaj znajdują. s~ w ,,'YŚffi.i~n"tej 1 ś~tecznej ,~e Lwowa: .,We:cl~ _jij1:--r\ i Lanecznu. 1· ,,żakowska. Wielkanoc''. 18,00 Przegląd m-
fonme. ",ielkan0-0ue . H,00 ,.Coś dla ;;:azdego . ,,,o!ll:edrlarek, 22. kw'ic:i11ia. mowy. 18,15 Muzylta salonowa. 18,30 Wszy:~ 

15,00 ,,:Marzanka" - - słuchowisko ludl()<\ve. Warszawa. '-T-,'- \J,00 Audycja poranna. stko dla radjosluchaczy. 18,45 Koncert so, 

d • f 15 30 Koncerl' 1600 Biognl"Odzka" 10,05 Tmnsm. Xahuże)'isfwa z Pio:manbl listów. l~,2ti Wi~ośd sportowe. 19,35 a JOprtogttam .: al:dycJa słow~-m:zyrz~~- 16.,40 Fragment 12,05 ;,Jedwabne róże''. pogadanka <lin AudYcja żołnierska. 20,00 „Dyngus, $[Il,ll, 
• ~ • z „Chłopów" Reym.on)a. 17,00 Koncert kobiet. 12;15 P,oranck muzyczny z filhnr. gus! - SuHa: :W,45 Dzi.e.nnik wreczorn)'ls 
Nłed:dela, 21. kw\łel;nia. 17-;35 „Z·wyczajc wielkanocne". 17,5.0 Au<ly. monji Wavsz. 13,00 „Insurekcja warsz.aw, zi,OO Koncert symfoniczny. 22.15 Muzykit, 

Warszawa ~ 9,00 Aułłycja poranna. tja obyczajowa. 18,5..5 Melodje z filmów ska" ~- 0:4:czyt. 14,00 Muzyka lek~. 15,00 lekka. 
10,.00 Nallożeństwo z PelpHna, orQ?, re.. dź-.·irięlrowy-<~h- 19,30 ,,Polska wmzi::uia z s1t- ,.O sąs.iedzkielll współżycht" - p,oga.duuka_. 

Redoktor odpowiedzialny Józef· 'lłzepkai 
Czcionkami ,;Drukarni LeszczyńsJńiej" 

Sp. z o. o. w Le-s~:ie. 

110rtaż z przed kościoła. 12,03 Przegląd molotu-'.'. 20,00 Me1odjc ope:retk:--owc. 20,55 UH5 Koncert. 15,45 „Nie:~żyie warti:>ści • 
t~1ra1ny. 12J5 Audycja świąt6CZlla zeLwo.. Jak prącujemy i żyjemy w Polsce. 21,00 I ludu wicjsld:e§o''.. 16,00 Koncert solislów. 
w«,·.13-,00 Fragment słuchowislwwy ~Pan . ,.Lotą Szydtn"ców" pt .,Poezj~ w kuchni". 16,35 „Gdy µrzy:roda sie tmdzi" !'.X.k?.yt 

-Podziękowanie. 
Wezystftim, ltóny -oddali cHtat-nią ptzyełuaę' kocha„ 

nemu ayńówt śp. • . 

Hubertowi Józefowskiemu 
~owicie X. Garye11tceicwic1towi, p.prezeeowi -Towarz. 
CimD, .Sokół· Kotlauli.iemv, pp. ezłO'ni:om. Tow. Cimn. 
So._ół. p. Helenie Ratajczakównie,. p. Alfonsowi Shzyp• 
e:i:a.kowi c,ra:i: wny,tkim 'krewnym, ltoh,gom i sn„jomym 
H ••p-iałe wić'ńce, kwiaty i wyrazj'.--.• zc:z~nio w•poł­
czucia ,kia.damy aerde.czne 

8
69st~!f!!f Jodziće i Brada. 

Lenno, w kwietniu t93S. 

Przetarg przymusowy. 
Dnia 4 maja hr. w Sądzie Grodzkim w Kościanie 

zostanie sprzedawane gospodarstwo rolne Gustawa 
Winklera z Ziemoic Nowych. pow. Leszno, skład~jące 
s:ę z. ca 47 m,ngów roli i łąki, maaywrtych zabudo· 
wań _gospodarslnch, kuźni i domu mieszkalnego. 

Nowości 
• wiosenne 

na 

~Ósłjumy 
koąiplety­
płaszcze 
i sukienki 
pt>lecają tanio 

Bracia 

Kotlarscy 
Leszno 

t··o~oii~•;··~~-~-~-~-~Y~SK"i"E"i'i 
: • : . . 
: Szanownemu Obywatelstwu mam (luzcz:yt zawiadomić, że po gruntownej renowacji : 
: otwieram w plerwBAe jwięto włel11anoet1e 21. bm. f 

i LOKALE RESTAURACYJNE f 
: Post~nawiam utr.zym.ać pne:d1iębioY1two moje n& ódpowiednim poiiomie, 1,y mosł.O i 
i odt•d lolcal„:mi i „91rodem ełużyć, _, ••zyatkim rodzinom oh:,watelekim .za punkt zborny f 
: i miejece- siod~iwej rozrfwlci i wyp,ocr.ynku. i, 
: Pn:yu.elr.ając ,korą i netelną obełusę pozwalam aobie Szan.· Ob.ywatelatwo pro.i( : 
i o łae_ltawe przybycie na o~warc1e jak i- o •tale lcony1tanie z mego pned1ięl,ior1twa. f 
i Z poważani-,m f . . 
i J A N KA C Z Ili A R E K. I 
; -------------------------------' \. Od godz, 4 po pot. KO.NCEłU doborowej orkiutry pod kierowa. kapelm. 1t, GAJE WSKIEGO.•j 

••••·•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ... •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••·•••·• ............. . 
Kupię 

dachówczarkę, podw, kar· 
piówkę, używaną, Fengler, 
Krzywiń. 

M!eszkanie 

............................................................................................................. , 
! Najserdeczniejsze Życzenia i 
ł Wesołego Alleluja f

1 

J składa swej klienteli • • f 
M. J. Piłsudskiego 55 4 pokojo¼'e, z wygodami, 

-=========== wśródmieściu wyn·ajmę. -
Poznan~-osobę Zgłoszenia ul. Wschowska 

-i 14, m. 6. 

! F-a Wo1c1ech Smul i 
! = Najtańszy skład konfekcji bławatów ===== S 
! artykuły męskie i damakłt• f 
I ............................... _. ................................................................ ~" ---~ 

która mi-Mtracłh. rower m~eki • Skład . 
wru: z telr.ą i aktami dowodo· 

'wemi :v/ cłniu 19 _bm. o a 8,301nada'.si-~a towarykrotkie Hallo I HalloJ 
z li.łatki sehodo wel. w .. domu pny · ! , ."" · . , , ;;:-
ul. Oeiccłr.iej·54 vrLuznie ~zy~ lu~. l~ne_ ~~~nz.e,_ do wy-
wam do dobrowoh1e110 zwroce· dz1er.t11w1en1a. /!\. Potok, • I is. • Pr· zyJ·echal·, 11·. I 
nie podpi„nemu, c4yi w prze• Leszno Wólności. 

:j 0~::it _:•wa,::::._rr;;.!_ • Miesżkanie p , k p·.' k R k I 
;~~no, ul.. G. Nu:~towfoz, 21• 3 pokojo~e z kuclinią !i • ozna DS I : ar .• • . ozryw o~ 

-przynależnościami ~.tlł. p. • • • • ołt 
dlllllltlll1dllBIIMHIIIIDllltdllldll e~etl. z ogróąkiem, od~~- I rozwinął swbJlflniprez~ na bolsku„Sok 

w1one od 1. S. d9 wyd'2:ie:r"' 
żawienia. Zgloszeri1a: i,· 

Leszno, Narutowicża 3 ł I. 

Parcele· 

M,fe • nie~podzianki rozrywkowe 
• j•k:.~•ruzele,-~ftawkl, słrzel1d.­
róme gry,t:eatr marjonetek,jazda 

JANKOWSCY 
Leszno, Nowy Rynek 

Skład kołonjalny 

budowlane, _połoiione przy· 
nosie Rydzyńskiej i ulicy 
Racławickiej przy kosza- • 

1 O. rach', z przyłącz. gazem, 
elektr. i ,kanał., sprzedam. 

na h·poiromi_e dla dziect, jazda 
na osiołkach oraz inne ciekawe 
niespodzianki. - Wstęp wolny. ~ 

.... ---m-m~-,-~-ffllllll-lW_lllll_lml-~ :~ś~~d~ik, Wschowska )4; Otwarcie nastąpi w I. śwt,to o godz. 3 pe pol1 

Baczność! Parcela· 
P • • p • I I budowlana I 200m

2 
przy ':Jl, M ł j ł kl 

anie I anow1e. • s'Y.ięc;~ech.•owski~. i: blis. k~ J ,· li' 8 U mos I 
Od najskromn. do najwy· m1a~ta, _przy teJ parceli . na płaszcze i ubrania, po 
kwintniejszych Ublor6w ogro_d "::arzywno·~woco"!Yf cenach reklamowych 
męsk. i okryć datnsk. Re· l 4~. m- ~ altan, 1 studnią .P 

O 
l e c a 

peracje i przeróbki wszelk. tamo do nabycia. Zgłosz. 
rodzaju po cenach najił:,u ,l. 3. Ma. ja 2 m. '.· ,.. ~,.. •1. V a ł a s I, 
poleca Krawiectwo Poznań„ M k .. ~ t1r 
.skie Osiecka 70, I. przy ul.. tesz anie Leszno, M. J. Piłsudskiego nr. 6, (da.wn. lokal B• i,•'· 
Komeńskiego'. Rok :z. 1893 I pokój z kuchnią od za- ,Dodatki kra~ie_c)de, - - - Dla pp. kraw('ów apecjal~ 

raz do wynajęcia. Kroi. ~ 

RP■ lltftts- DJ,adwiga. lt8. DOM -undury d:::~it<';j 
)aika wrlęgowe na~e~!z~ę !~:~ wolny ••• Poczto~:/ 
1młycze, perl1cze,. r!sow~ warsztat stolarśki i wolne wykonuje fachowo według najnowszego syste~1d 

Wy~ndottes 1 Peking mieszka.nie zaraz na spne- kroju - Pra«>wnla eleganekiej garderoby ~ b SS 
• I d z ł Pl D M damskiej i wojskowej Józef Sobczyk Leszczyńskie~ 

po eca . aż. g .osz;. . , ,,.. et.- ■--- D d k' ł " __ _. ... 
LMajętność Mórkowice. z, iga • 12, !. . . . ogo ne warun 1 sp aty. -~ 

..._.,... l'ł GospodarStwo BacznośC Osadnicy! ' 
"Ko-rtof 1·e· :Lsfe;s;z~n~o:.t!~~i;~;~;: Parcele budowla~~ 

do sadz·enia „Parnasia" 
ma do oddania za cenę 
:tł, 1,50 ctr. 

Dr. Schubert, Gron9wo. 

Parobka 
wzgl. dziewczyny pą_szu· 
kuje od I , 5, • Jeschlte -
Wilkowo. 

położone przy ulicy Święc!ec~ows~iej -. w. P~:rif 
dworca, bJ1rdzo ładne połozen1e, korzystnie nda 'eJJlł' 
daż. Zgłoszenia powa~_nych reflektantów co :tt 

od godz. 10-12 i od 4-7 po poł. tef' 
ul. Marszałka Józefa Piłsudskiego 25, par 

I N O PAL AC E S':zaaownej Publiezno•ci i:ft~ymy Zdrowyc1' i We,olych $wi11,1 I Kł NO A POL LQ 
I( .... Od Biedz:eli daia 21 bm. pocZflWa&Y (I. łwi,:to) .... Naeze wapaniałe pro1r•my ,wi,reezne .... 

L kl h Ulubi tec d łeci od lat 1•99 nłeustrauony król cowboyów KEN MAYNARD 
Ulubienica PuhliczllOic', oiezapom~aa• .Cz!bi• FRANCISZKodAkGAA zginów,~~~Y'! c l f m. k!ń TAlłZAN w do&koa, dramacie wielkiej ■ens.cJi i aleiwyklej emocji pt. 

01Sk:;;_;f;,ow;mei;~ppr .;;;.;i;,, CDO ,,Na trapie złoczyńcy'' 
,, · K k I ł i i _.. W L ' li h,:ęto o gcdz, 3 i !i popld• 
8-iech do łez - Przecudne meledje • ArcywetOła treść • Pnepi-ak•e piuenki Szalone walin • ~r ~ emae ~ e. ~ • ---: . 

1 
·' • l,;,r<iedja. 

Początek o godz. 3: 5, 7 ł ·9 włe&i. fi aadprogramłe najnowszy hgodnik „POXA". 1pecfalne przed1taw1•me dla d1:1ec1 1 cłoi&iely. W nadprogr. Aro,weaoła 




